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W raz z prenumeratą na „Gazetę Naro
dową" można przysłać przedpłatę w kwocie 
60 ct. ua pierwszy i ostatni zeszyt dzieła 
dr Józefa Schrotta p. t „Nauka rachunko
wości ogólurj", w przekłaJzie M Chrzanow
skiego.

(zysku wojny zaniechać nie może, i zysk powyż- 
iszy trzymałby się granic żądań jej w kwietnio
wej nocie Gorczakowa, iż Moskwa nie dla sw o
jej osobistej ambicji, tle w imię interesów E uro
py miecza dobyła. Ale i Turcja ani pod wzglę
dem moralnym, ani materjalnym straty istotnej 
by nie poniosła, bo poprzedniemi zwycięztwy 
swemi i bohaterską obruuą wyjdzie wzmocniona 
z Katastrofy, która jej zgubą groziła, i utworzy 
sobie warunki odrodzenia, a wreszcie będzie mia
ła zapewnioną Opiekę Europy.

Oo do proeeuury zaś, muiejsza o to, kto 
pierwszy zaproponuje tę podstawę pokojn, czy 
Moskwa czy Turcja. Jedna też jak druga mogą ! 
to uczynić. Moskwa - bo Turcja już okólnikiem 
swoim uznała ją za zwycięzcę, i Niemcy nale
gają, aby Moskwa pierwsza postawiła warunki; 
Turcja zaś—bo już o medjację wnosiła, i propo
nując taką podstawę, miałaby całą Europę za 
sobą.

„W szelako -  dodaje artykuł decydującą 
rzeczą jest, aby już pierwsze postawienie wa-J 
i-nuków pokoju uia było uchylouem z pod wia 
łlomości mocarstw, i nie była im odciętą możli
wość wywarcia swego wpływu uprawnionego." Z 
tego powodu byłoby najlepiej, aby Turcja wystąpiła 
pierwsza z podaniem tych warunków, bo ona z 
pcwnościąfcy zawiadomiła o nich nietylko M o
skwę, ale i mocarstwa.

Wspomniany artykuł tak się kończy. „Pro- 
tokoł londyński zyskałby najpierw popaicie A n
glii, która jak nam telegraf doniósł, tę podstawę 
do układów o pokój za odpowiednią uważa. W 
tym programie zaś niezawodnie zeszły by się in- 
leresa naszej monarchii z angielskiemi, a ta na
turalna zgodność byłaby ochroną przeciw jedno 
stronnym zapędom Moskwy."

Sprawa niezawodnie poszłaby w ten sposób 
gładko —  ale cóż się stanie z Rumunią, Czar
nogórą, Serbią, o których w powyższym pro
gramie ani wzmianki niema? W szelako Moskwa 
bardzo łatwo puści je na łaskę Opali zności, gdy 
jej z tem będzie dobrze —  bo już nieraz podo
bnie zrobiła; cóż atoli zrobią Austro-Węgry i 
Anglia, jeżeli Moskwa pierwsza pObtawi warunki 
gorsze dla Turcji i z pominięciem mocarstw, 
mając za sobą Niemcy; albo jeżeli Porta, pod 
Opływem, a więc i rękojmią Anglii i Austro 
Węgier, pierwsza wspomniane warunki poda, i 
zawiadomi o tern, a więc i do uczestnictwa za
prosi mocarstwa, a Moskwa warunki te odrzuci, 
albo i zgoła nie zechce traktować przy uczest
nictwie mocarstw? Czy gabinet wiedeński zechce 
wystąpić czynnie „przeciw jednostronnym zapę-

Lwów d. 24 gruduia.

W poprzednim numerze poduieśliśmy ważny 
artykuł P a ter  Lloyda , stale domagający się 
podkopania dyktatury niemiecko moskiewskiej w 
ten sposób, aby Austio Węgry wystąpiły z sojuszu 
trójcesarskiegu, do którebo dotychczas z musu 
nal. żały, ale który jest w istocie tylko sojuszem 
niemiecko-moskiewskuu i Austro-Węgry w nim 
rolę upokorzającą odgrywały, a natomiast, aby 
*ię przyłączyły do Anglii. W końcu groził arty
kuł, że gdyby we Wiedniu uie chciano pójść tą 
drogę to Węgry przymuszą. Był to więc arty 
kuł, ifc tak powiemy, tylko teoretyczny. W na
stępnym numerze P a ter  Lloyd  przystępuje do 
praktycznego załutwienia sprawy pokojowej.

L tego drugiego artykułu, pisanego widoczuń 
pod natchnieniem biura kr. Andrassego, wypły- 
W » najpierw, że na okólnik turecki o medjację 
pokojową żadne dotąd mocarstwo formalnie ulzę- 
dowfej odpowiedzi me dało; że okólnik ten wpra
w ił w wtotiti kłopot gabinety, mimo że dość mir,- 
ły czaku do oDtnyśienia warunków pokoju jak i 
sposobu postępowania, a nawet do porozumienia; dom Moskwy?" A jeżeli nie zechce, to czy zmu- 
się w tym względzie, bo upadek Plewny nie 3zą go Węgry, ja »  groził Pester Lloyd w po- 
spadt niespodzianie. Z  tego kłopotu wyrwało ga- przednim ai-tykule ? 
binety kilka okoliczności. Odkryto, że okólnik
turecki nit esr formalną prośbą o pośrednicze- Tyinezasem ugoda austro-węgierska zaczy
nie, tylko poufnie na zwiady został wysiosowa- na się zamieniać w wojnę austro-węgierską. Ko- 
ay, czy tez mocarstwa byłyby goiowemi do po- misja ugodowa przędlitawskiej Izby posłów, jak 
średuiczenia; i że Porta uie podała w nim pod- wierny, odrzuciła podwyższenie cła finansowego 
stawy, ua której myśli prowadzić układy, tylko od kawy, tudzież podatek konsumtyjuy od p«- 
‘■'tfóluikowo wypov. iada, że ewentualnie zbliży troleju, a z małemi zmianami przyjmuje resztę 
się ro stanów iska Europy, na konferencjach stain- pozycyj projektu taryfy cłowej. Tymczasem Ti- 
bulskieh wyłuszczanego. Niemcy opryskliwie ua- łzs oświadczył w komisji cłowej węgierskiej

lepiąj zginąć jak  uiedz bez honoru, zwłaszcza upadnie, jeżeli przedlitawska Izba posłów —- co 
gdy jeszcze ma Moskwa dwa szańce strutegicz- jest bardzo możliwe — przystąpi do uchwal swo- ' 
ne do przebycia, zanim by stanąć zdołała pod jej komisji. W  tym kłopocie wyjechał Tisza do 
ffiurami Stambułu i Porcie podyktować warunki Wiednia, a Budapester - Correspondenz donosi z 
pokojn. Z  drugiej zaś strony Moskwa choćby Wiednia d. 20. bm.: „T isza, któvy dziś rano tu 
tylko ugolniKuWo nie wskazała swojej podstawy przybył, konferował w ciągu dnia z ministrami 
Pokoju Dopóki zaś żadna ze stron wojujących austrjackimi co do niektórych szczegółów nie- 
cLoć jako tako określonej podstawy nie poda, do- załatwionych jeszcze spraw ugodowych. Rząd 
póty też podjęcie sprawy pokojowej jest dla mo- auslrjacki podobnie jak przedtem tak i teraz 
carstw niepodobnem. Czyli iunemi słowy — mo- obstaje przy tem, że przedłożona ciałom usta- 
jar stwa hic chcą przyjąć na siebie obowiązku wodawczym taryfa celna uważaną być ma za 
pośredniczenia. całość jednolitą, a rząd węgierski uprawniony

Następnie wynika z tego drugiego artykułu j ps< domagać się uchwalenia projektu taryfy bez 
Peiter Lloyda , że hr. Andrassy bardzo byłby zmiany. P. Tisza był także w ministerswie spraw 
kontent, gdyby pokój na-takich podstawach przy- zagranicznych, a wieczór odjechał do Peszt u.‘ 
szedł do skutku" Turcja odstąpi Moskwie część Po j eg° powrocie zaś, jak wiemy z telegramów, 
Armenii, tudzież „jak', port na południowo- komisja cłowa węgierskiej Izby posłów przyjęła 
Wschodnich brzegach Czarnego morza" —  tj. podwyższenie cła finansowego od kawy z 16 zł. 
niezawodnie Batum, klucz Kaukazu od Czarnego pa 24 zł., i cło 8 złr, od petroleju w myśl pro- 
morza —  a dalej, aby Turcja przystąpiła do joktu taryfy cłowej.
ti akt&bU londyńskiego. T^m sposobem żaden in - W  komisjach zatem sprawa skończona 
terei europejski, mianowicie co do Bosforu i Dar- wojDą. Chodź■ jeszcze o same Izby. W  tym 
danelów, nie byłby naruszony; Moskwa wyszła względzie napotykamy w pismach węgierskich 
“̂ ^ ly s k ie n ^ ^ o j i iy ^ ^ ^ a k i^ z w y c ie z c a /b e z p n ^ e k t ^ io d a n ^ ^ ^ c z a s ie ^ g d y T is z a  nawił we

Wiedniu, a 10 następujący: „Przedlitawskiej ‘ 
Izbie pocłów ma być postawione pytanie zasa- j 

d n icze : czy przystaje na cła finansowe w ogóle, 
lub nie, a jeżeli przystaje, to w jakiej wysokości, 
bo w tem stadjum byłyby jeszcze możliwe nowe 
rokowania pomiędzy rządami węgierskim a przed- 
litawskim, w dalszem zaś bardzo trudno albo i 
wcale uie byłyby możliwe,"

O ile sądzić można, podwyższenie cła od 
kawy utrzyma się, w czeui przedlitawska Izba 
posłów zrobi ustępstwo; ale upadnie akcyza od 
petroieju, cło zaś od petroleju z 8 zł. na po
łowę będzie zniżone, ua co znowu węgierska 
Izba posłów przystanie, tem bardziej, że pety- 
ija  Rady miasta Buua-Pesztu, właśnie uchwa
lona w sprawie taryfy cłowej, usilnie obstaje 
przy cle od kawy, ale cło finansowe od petro
leju uważa za przesadne.

Przypomniemy tu jeszcze raz, jak się ma 
rzecz z cłem od kawy. Przedlitawia, zwłaszcza 
część jej niemiecka wiele potrzebuje kawy, W ę
gry zaś mało, podobno sześć razy mniej; pod
wyższenie zatem cła od kawy obciążyłoby pra 
wie tylko Przedlitawię. Z drugiej strony zaś, do
chód z ceł idzie ua wydatki wspólne, a cło od 
Lawy daje sumę najwyższą, dlatego Przedlitawia 
daje ua wydatki wspólne daleko więcej, niż wy- 
uosi klucz ugodowy 70 30, a dawałaby jeszcze
więcej, gdyby cło od kawy z 16 na 24 złr. pod
wyższono; byłoby to więc pokrzywdzenie.

W ęgrzy temu nie zaprzeczają, ale ze swo
jej znowu strony wywodzą, że cła ochrończe dla 
towarów bawełnianych, wełnianych itp. pizyuio- 
są daleko większą korzyść pizemysłowi przedli- 
tawskiemu, a pokrzywdzenie Węgrom, którzy są 
konsumentami, i Jo teiaz sprowadzają tanio te 
towary z Anglii, Francji i Niemiec, a po przy
jęciu owych ceł te kraje już by nie mogły kon
kurować z Przedlitawią w Węgrzech, które więc 
byłyby wydane na pastwę Przedlitawii. Zresztą 
Niemcy mogą użyć ceł retorsyjnych i np. obło
żyć cłem zboże, a wtedy zboże węgierskie i b y 
dło nie miałoby wycbodu za granicę, i nastąpi
łaby ruina Węgier.

W e W ęgrzech podnoszą całkiem nową kwe- 
stję ugodową. Wiemy już zdawna, że W ęgrzy 
utyskiwali ua wielki odbyt tytoniu, cygarów i 
t. p. z fabryk przedlitawskich we W ęgrzech, i 
przyszło iiedawno do ugody między oboma rzą
dami, według której wyrobów tytoniowych Przed
litawii nie wolno hurtownie wywozić do Węgier 
i odwrotnie. Teraz żądają we Węgrzech wyda
nia formalnych ustaw względem tych monopolów 
i przepisów podatkowych, które pod całkiem, 
odrębnym zarządem w obu połowach państwa 
zostają. Chodzi tu mianowicie o wyroby tyto
niowe, które są w Przedlitawii lepsze jak we 
Węgrzech.

Nowa Pres je ze soboty wieczór podała do
datki do rozprawy wschodniej w komisji delega
cji przedlitawskiej. Jak wiemy z wczorajszego 
telegramu naszego, Wienei' Ztg. oświadczyła, że 
podane tam wiadomości albo z braku zrozumie
nia, alb^ z tendencyjnych zamiarów, właśnie w 
najważniejszych punktach tak są widocznie myl
ne lub przerobione, że już z tego powodu na 
sprostowanie nie zasługują. Kto się zna na urzędo
wych sprostowaniach austrjackick, ten z zakoń
czenia powyższego sprostowania przekonanym 
będzie, że owe wiadomości Nowej Pwasy wła
śnie ua wiarę zasługują

Wiadomości te, lubo nie przekraczają granic 
miary dozwolonej, nie zdradzając tajemnic oiana, 
są jednak ciekawe i ważne. Nowa Presse najpierw 
wykazuje, iż znany komunikat urzędowy o owern 
posiedzeniu komisji delegacyjnej tylko pochwały, 
sypane Andrassemu, zamieszcza a pomija zarzu 
ty. Chwalili Andrassego ci, co chwalą każde w 
ogóle ministerjuoi, tudzież i ostępowcy, którzy 
się cieszą, że Austrja trzyma z Bismarkiem. A 
właśnie powiedziano Andrassemu, że on delega
tom nie wyłuszczyl ani co rozumie pod interesa
mi austrjackiemi, ani też celów swojej polityki, 
mimo że z odczytanych przez niego sam°go do
kumentów jasno wynika, że i jedno i drngie ob
cym mocarstwom wyłuszczył, a przed parlamen
tami ukrywa, i mimo że sam, i to pisemnie 
sformułował zapytania, które mu zadawać mia
no, a właśnie tych punktów one dotyczyły.

1 Andrassy zresztą odczytywał tylko wyry w 
i ki dokumentów, a nadto w samym komunikacie

przyznano, że dawał wyjaśnienia swoje tylko w 
sposób pogadanki. W ogóle nawot wyjaśnień 
nie dawał, tylko zapobiegał możl.wym wyrzu
tom, starał się manowcami obudzić zaufanie do 
swojej polityki, a nawet do swojej energii. Tak 
np. wykazywał aktami o co go nie pytano, że 
w skutek manifestacyj włoskich ku odebraniu 
Anstrji Trentynn, remonstrował u gabinetu w ło
skiego i nawet zagroził, że jeśliby te manifesta
cje opinii jakim czynem poparto, zabierze czwo
robok fortec w Weneckieiu, a co więcej, o tej 
groźbie swojej zawiadomił i gabinet nienreJsi, 
który ją zupełnie pochwalił. Podobnie oświad
czył Rumunii, że sprawa niepodległości jej może 
tylko za zgodą mocarstw europejskich być roz
strzygniętą, i dlatego Rumunia nie bije np. 3wo 
jej monety.

Ale oprócz wspomnianych dwóch kwestyj 
głównych Andrassy zupełnie pominął dwa inne 
jeszcze zapytania, mianowicie co do stosunku 
Anstrji do Moskvvy, 1 jak sobie Andrassy wyo
braża statut amdiore w Turcji.

„W szelako —  końesy Nowa Presse -- z 
mów Andrassego d»je się to w ogóle wywnio
skować : Przy zawarciu sojuszu trójcesarskiego 
nie opisano interesów każdego z osobna sojuszni
ka, nie można też więc było zawrzeć ugody, któ- 
raby te iuteresa gwarantowała. Że jednak An- 
strja uważa jako rzecz swego interesu: a- 
by Rumunia żadnego nie otrzymała nabyt
ku na prawym brzegu Dunaju; aby Ser
bia na żaden sposób nie została powię
kszoną; Czarnogórze zaś można by przyznać 
te nabytki, które już konferencja stambulska 
za słuszne uznała, aby jednak żadnego portu 
nie otrzymała, i zdaje się, że Austrja zaprote
stowała z góry przeciw rozszerzeniu Czarnogó
ry po Adrjatyk. Przyszły ustrój Bułgarji, Bo- 
śnii i Hercegowiny —  n a  w y p a d e k ,  gdyby 
Turcja za słabą się okazała, utrzymać się przy 
posiadaniu dwóch ostatnich krajów — u waża po
dobno hr. Andrassy za sprawy, dyskusji podle
gające, przynajmniej uniku jasnego co do nich 
objaśnienia; i tylko dał lekko do z^ozumienia, 
że Austrja nie dopuści u swoich granic utwo
rzenia się jakiego znacznego państwa słowiań
skiego."

Dzisiejszy staii sprawy wschodniej.
Moskiewskie zwycięstwo pod Plewną 

było wielką klęską dla Turków, ale zara
zem i potężną dźwignią do wydobycia cpra- 
wy wschodniej z ciasnych granic wojny mię
dzy Moskwą a Turcją. Pud zasłoną trójce 
darskiego przymierza była Moskwa pewną, 
że aż do zawarcia osobnego pokoju z Tur
cją utrzymać zdoła lokalizację walki. A po 
upadku Plewny zdawało się jej, że Turcja 
natychmiast będzie błagać o pokój. Tym
czasem wszystkie le rachuby zawiodły. Na
daremnie przez swoich niemieckich ajentów 
podsuwała w Konstantynopolu myśl, aby 
Turcja wprost z Moskwą zawiązała roko
wania pokujowe. Angielski ambasador czu
wał pilnie i pokrzyżował plany moskiew
skie. Z  Londynu podano Turcji m jśl noty 
okólnikowej, co do rokowań pokojowych od
wołującej się do wszystkich mocarstw, podpi
sanych na traktacie paryskim. Moskwa pra
gnęła osobnym pokojem z Turcją zuieść de 
facto cały traktat paryski, nie pytając się 
wcale innych mocarstw. Aż tu Turcja na 
podscawie tego traktatu wzywa do załatwie
nia sprawy wschodniej! A gdy inne mocar
stwa mogłyby odpowiedzieć, że podpisawszy 
w przeszłym roku żądania, kióre Europa 
postawiła Turcji na konferencji stambulskiej, 
nie mogą przeciw Moskwie wystąpić, skoro 
ta idąc na wojnę, oświadczyła, iż tylko wy- 
kónać pragnie uchwały konferencji stambul
skiej: więc Porta w «wej nocie okólnikowej, 
widocznie z natchnienia angielskiego, przyj
muje teraz uchwały konferencji, jako pro
gram warunków pokojowy ch

Na podstawie więc traktatu paryskie
go, i z uchwałami konferencji stambulskiej, 
powziętemi przez mocarstwa, podpisane na 
owym traktacie, wezwała Turcja te same 
mocarstwa do medjacji, w sprawie, którą się 
od r. 1856 z obowiązku traktatowego zaj
mowały. Traktat paryski dotąd me zniesio
ny, uchwały konferencji stambulskiej stoją 
również dotąd prawomocnie, skoro Moskwa 
ich egzekutorką się głosi... ale Moskwa nie 
chce nic słyszeć o rokowaniach za pośre
dnictwem siedmiu mocarstw traktatowych i 
ua podstawie konferencji stambulskiej, gdyż 
poddać się tej medjacji znaczyłoby tyle, co 
stracić pół miliona ludzi i ze dwa miliardy 
franków dla celów, które nie są celami 
Moskwy, lecz tyiko pozornie zostały na
przód wysunięte.

A  nie chce Moskwa słyszeć o podo
bnej medjacji głównie z tego powodu, iż 
ma za sobą trójeesarskie przymierze, z któ- 
rem się umówiła, iż tylko w porozumieniu 
z niem a z pominięciem innych mocarstw, 
ignorując zupełnie traktat paryski, zawierać 
będzie pokój z Turcją. Któż się odważy wy
stąpić przeciwko Moskwie, gdy ma Niemcy 
i Austrję za sobą 1 tak się odzywają orga
na moskiewskie.

I isrotnie ua notę okólnikową turecką 
podpisane na traktacie paryskim mocarstwa 
odpowiedziały jedne odmownie, drugie wy
mijająco Zupełną odmowę dały tylko Niem
cy Austrja, należące do trójcesarskiego 
przymierza. W łochy oświadczyły, że skoro 
inne mocarstwa podejmą medjację, to i one 
się do niej przyłączą. Francja zaś wymó
wiła się jedynie od inicjatywy w tej me
djacji, do czego ją Anglia namawiała. Pozo
stała więc tylko sama jedna Anglia, która 
postanowiła na własną rękę rozpocząć me
djację, wiedząc z góry, iż będzie bezsku
teczną !

Moskwa, gdy jej Anglia zaproponowała 
medjację wszystkich mocarstw, odpowiedzia
ła, iż byłoby to bardzc ubliżającem dla 
zwycięzcy, gdyby zwyciężony przed nim się 
nie ukorzył. Wzgląd więc obrażonego uczu
cia zwycięzcy nie pozwala niby Moskwie 
przyjąć medjacji mocarstw! Aby i tym pa
rawanem nie mogła Moskwa się zasłonić, 
odmawiając przyjęcia medjacji mocarstw, 
skłoniła Moskwa Turcję, aby się ukorzyła 
przed Moskwą, prosiła o pokój, ułożenie 
warunków pozostawiając w myśl traktatu 
paryskiego kongresowi europejskich mo
carstw.

Czy Mahmut Damad basza lub Sadul- 
lah bej spełni tę nusję, to dla nas obojętne. 
Ale rzeczą pewną jest, iż misja ta nie od 
niesie żadnego skutku. Moskwa użyje wszel
kich środków i namów, ażeby Turcję sk ło
nić do zawaroia osobnego pokojd, będzie 
jej nawet lżejsze warunki stawiała, niż na 
kongresie europejskim musiałaby niby sta
wiać. Ale Anglia czuwa nad tem, aby Tur
cja osobnego pokoju nie zawarła z Moskwą 
Nie nadaremnie silną flotę trzyma w zatoce 
Besiki, a znaczny korpus wojska na Malcie. 
Zresztą i owe lżejsze warunki moskiewskie 
będą dia Turcji niepodobnemi do przyjęcia, 
osobliwie w chwi.ii gdy jej Anglia otworzyła 
widoki pewne, iż i znaczne da jej subsydja 
pieniężne i saina jej w pomoc czynnie po
spieszy, gdyby Moskwa odrzucała medjację 
mocarstw. Zresztą Anglia już dziś nakreśliła 
dalszy bieg swej akcji w spraw5e wschodniej, 

laby Turcji dodać otuchy. Główny organ mi- 
Inisterstwa, „Standard" wskazał, że w razie

Boże narodzenie.

Doczekaliśmy się W igilii wśród pełnej gro
sy niepewności, spowodowanej przez tegoroczne 
krwawe wypauki na Wschodzie, na które cały 

wiat ina zwróconą baczną uwagę, jako na fak- 
ta, mogące zmienić jego postać.

Zwycięztwa oręża tureckiego napełniały o- 
tuchą serca wszystkich przyjaciół wolności, zda
wało sitj bowiem, że pod ciężarem szabli oto- 
mańslciej padnie kolos Północy, przygniatający ca
łym ciężarem swoim ojczyznę naszą i roznoszący 
pomiędzy narody niewolę. Krótką była niestety 
radość serc j iawych, spragnionych swobody. Na- 
gnafii niewolnicy z Północy, bezmyślnie a ślepo 
spełniający wolę cara, obrócili przy pomucy zdra
dy kolo fortuny na rzecz swego pana —  i oto 
gwiazda wigilii świeci na ciemnem niebie bladem 
światłem trwogi o najbliższą przyszłość.

W chwili, gdy o tary m riemi polskiej oby
czajem, zasiadamy do oratn.cj uczty, rozlegają 
się po całej ziemi moskiewskiej okrzyki tryumfu 
car ikiegc z powodu zwycięstwa, odniesionego naci 
bohaterskim Osmanem pod P lerną. W  dzikich 
tych okrzykach rozlegają się groźby dla Euiopy 
i słychać hasła utwierazająeegu swą potęgę de
spotyzmu. Rozzuchwalony powodzeniem, zadufa
ny w skrytą pomoc sprzymierzeńców, pewny, iż 
niedołęg a 1 sropa i dalej przypatrywać się bę
dzie obojętnie jego zajiasom z napadniętą Tur
cją, ■ carat nie kryj* już planów daleko sięga
jących zaborów, które go uczynić mają p«nbm 
świata, Rozdarł sto lat temu Polskę na kawały,

zniszczył byt państwa, które utrzymywało ró
wnowagę europejskich sił —  dzisiaj zaś przystę 
puje do zniweczenia tureckiego państwa, wtem - 
że samem zostając przymierzu jak  pried stu la
ty, pewny jak wówczas zupełnej bezkarności.

My Polacy nie jesteśmy bezpośrednio wmię- 
szani w wypadki wschodnie, zwycięstwo Moskwy 
nie przyniesie nam nowej klęski —  nie możemy 
jednak przypatrywać się mu obojętnie już dla 
tego, że ono przedłuża naszą niewolę i utwier
dza system tyrańskiego rządzenia nad nami. 
Smutni więc gromadzimy się u stołu wigilii i z 
wesułą nutą kolędy łączymy melodję wiekowego 
cierpienia.

Kto jednak cierpi dla ojczyzny, dla prawdy
i dla Boga, ten rośuie w potęgę, nieznaną za
borcom i tyranom, w potęgę ducha, która jak 
nas liczy przykład dzisiaj narodzonego Chrystu
sa, śmierć zwycięża i świat zbawia.

Oto błysnęła gwiazda nad Betleem, groma
dzą się pasterze i króle u żłobka, w którym
spoczywa Boże dziecię, Zbawiciel św ia ta .--Z ro 
dził się on wśród ubogich, a nie bogatych i po
tężnych ; święta Matka uciekać z nim musiała 
do Egiptu na tułactwo, bo w granicach ojczystej 
ziemi szukała boskiego dziecięcia ręka Heroda, 
.iby go życia pozbawić. Wyrósł pomiędzy sła
bymi, m ałjm i i skromnymi rzemieślnikami, na
uczał wśród prześladowania i umarł umęczony 
na krŁyżu na to, aby w trzy dni zmaitwych- 
wstał.

„Odtąd, kto się krzyża tizyma, ten bezpie
czny jak w przystani i dla tego śmierci niema," 
Zapatrzony w wzór Zbawiciela naród polski, 
z własnej męczarni snuje potęgi duchowe, które 
go chronią "od zguby i powiodą do wyzwolenia.

Łamiąc się opłatkiem, tym symbolem wie

cznego żywota — w nim znajdujemy tajemnice 
życia, które naród nasz posiadł i wytrwale je  
w sobie przechowuje, niepozwalając zepchnąć się 
z drogi, jaką mu Bóg i dzieje wskazały. Byle 
tylko wytrwać na tej drodze, służąc zawsze po
czciwej sprawie Ojczyzny; wytrwać, chociaż 
wszystko w poprzek staje i wtedy gdy wróg 
zwycięża i gdy swoi odstępują i zdradzają, —  
byle tylko wytrwać w ofierze i w pracy a kraj 
się wybawi, chociażby wróg nasz nie tylko Tur
cję rozebrał i pożarł, ale i inne jeszcze państwa 
rzucił w  otchłań zguby.

Smutnie zasiedliśmy do wigilii, ale smutek 
to nie zwątpienia lecz miłości, która współczuje 
niedolę innych narodów, wchodzących pod straszną 
przemoc tegoż samego nieprawego mocarstwa, 
co Polski byt niepodległy zn iszczy; w wesołym 
głosie kolędowych pieśni odbiły się jęki narodo
we, —  lecz jęki to nie rozpaczy ale tęsknoty, 
iź wybawienia godzina jeszcze nie wybiła!

Silni wiarą pójdziemy więc dalej drogą naszą, 
nieolśnieni aowemi tryumfami wroga, pewni, iż 
cokolwiek zajdzie, swobodnie rozwijać będziemy 
mogli nasze potęgi żywotne, byleśmy tylko nigdy 
nie wchodzili na manowce, któreini wróg chodzi. 
Ta nasza odrębna droga wiary, pracy i ofiary 
jest naszem zabezpieczeniem —  o niej to po
wiedział poeta:

„Szczęście twoje! że szatani 
Cię nie zbili ł drogi Tw ojej;
Żeś pozostał wierny Pani,
Co niewoli bole koi:
Szczęście twoje, że twą drogą 
S jn j gwałtu iść nie mogą;
I ie  wielki duch ofiary

Może światu ponieść dary,
Jakich żadna władza niema:
Szczęście twoje, że duch wiary 
Klucze dziejów tylko trzyma,
Szczęście twoje, żeś nie z niemi,
Lecz w ubogiej Piastów ziernil 
Szczęście twoje, że złodzieje 
W znacznej części świat posiedli,
I  na takie podłe dzieje 
W ielkie rzesze ludu zwiedli."

Niema tego złego, coby na dobre nie wy
szło,—  więc i ten tryumf dzisiejszego ^ o g a , te 
podłe dzieje, przez które wróg zwiódł wielkie rze
sze ludu i coraz to nowe szerzy zabory, —  wyj
dzie na dobre Polsce, przez niego zabranej w nie
wolę.

Narody patrzały obojętnie na walki i cier
pienia narodu polskiego, mocarstwa w zaślepie
niu niewytłnmaczonem podawały mu ręce do po
gnębienia naszego. Głos ostrzegający Polski był 
wołaniem na puszczy, —  nie chciano go słyszeć 
i nie wierzono u a . Dzisiaj, gdy się zaczyna speł
niać to, co Polacy przedstawiali ,ako konieczne 
następstwo swego ujai zmienia, i państwo Ture
ckie chwieje się pod ciosami zaborcy, zwiedzio
ne ludy i.m ocarstwa w przerażeniu spogiąćaia 
aa spełnianie ?ię konsekwencji zbrodni, przed stu 
laty przez niego dokonanej. Przerażenie to je
dnych popchnęło ku niemu, drugich jeszcze a- 
trzymuje w bezczynności, — nie brak przecież 
wskazówek, iż tworzą się plany obrony przeciw
ko moskiewskiemu najeźdźcy.

Nie będziem iM tfB M B M ^ h  wskazówek, nie 
chcnmy b u k i e m i c z w a ż a m y  z 
pou odu Bożego wyjarzmiema.
którą Chrystus miłości i

ofiary, osłabiać prawd nieomylnych roztrząsaniem 
kombinaty; politycznych, tak częstu zawodnych, —  
wszakże ysk&zać musimy jako na skutek wzma
gającej się potęgi zaborczej Moskwy i tryumfów 
jej' najezdniezych. na tę okoliczność, iż wszystkie 
plany obrony Europy obejmują wybawienie Pol
ski z moskiewskiej niewoli. Już książę Albert, 
którego pamiętnik właśnie w tym czasie wya&ła 
jego małżonka królowa W iktorja, wypowiedział 
przekonanie, iż tylko oswobodzenie Polski z 
pod niewoli moskiewskie położy raz na zawsze 
kres zaborom moskiewskim w Europie, że więc 
to oswobodzenie jest interesem całej Europy.

Nie wchodzimy w to, kiedy Europa weźmie 
się do obrony i zrestauruje ton mur, co ją  przez 
tysiące lat zasłaniał od najazdów, a który do
pomogła lekkomyślnie zrujnować, —  nie będzie
my się domyślać, kiedy ojczyzna i przez kogo od
budowaną będzie, —  lecz wierząc, iż piędzej 
czy później nastąpi wybawienie, smutek nasz z 
świeżych tryumfów wroga, w Turcji odniesionych, 
rozpi uzamy tą pociechą, iż tak stara jak i no
wa praca dziejowa Polaków nie była nadare
mną, bo oto zaczynają wreszcie rozumieć ludy i 
mocarstwa, iż beż w y sw ob od z i ia Polski z pod 
jarzma Moskwy niema wolności i bezpieczeństwa 
państw w  Europie.

Przesyłając opłatek, którym się w duchu z 
czytelnikami naszymi dzielimy łączymy z nin 
życzenie, ażeby w oczekiwaniu ziszczenia się 
wspólnych nacLziei, każdy trwał wieraie i wy
trwale w służbie polskiej, chował w sobie pra
wdę i miłość, a w  pracy i w ofierze szukał siły, 
co odwróci krwawą kartę jz>ejów naszych !
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gdyby pomimo ukorzenia się Turcji pized 
zwycięzcą, Moskwa nie przystała na uregu
lowanie skrawy wschodniej przez mocarstwa 
podpisane na traktacie paryskim, to Anglia 
postawi od siebie Moskwie warunki pokojo
we, a zarazem przedsięweźmie kroki wojsko
we, zabezpieczające interesa angielskie na 
Wschodzie

Kto sofcie przypomni przebieg wojny 
wschodniej w r. 1853 i 1854, ten znajdzie 
zupełną analogię między rozwojem akcji 
dyplomatycznej i wojennej angielskiej, a do • 
tychczasowym jak i zapowiedzianym przebie
giem zatargów dzisiejszych. Wówczas pierw
sza kampania skończyła się odstąpieniem 
Moskwy od Silistrji, dzisiaj upadkiem Ple
wny A między pierwszą kampanią z r. 
1854 a drugą Auglia wysunęła się naprzód, 
przyprowadziła do skutku przymierze an- 
gielsko-francusko-włoskie, które wystąpiło 
na początku drugiej kampanii do walki. A 
poprzedziły również to wystąpieuie projektu 
medjacyjne, które Moskwa odrzuciła.

Wprawdzie dzisiaj inne są stosunki 
mocarstwowe iw Europie niż wówczas. Mo
skwa zabezpieczyła się teraz trójcesarskiem 
przymierzem, które na wodzy ma trzymać 
Francję i Austrję. Już teraz Auglia nie może 
wyprowadzić Francji na Wschód do walki 
z Moskwą ua brzegi Czarnego morza, 
bo toby Niemców ściągnęło Francji na kark.
A Austrja, jak rzeczy obecnie stoją, zdawa
łoby się iż się nie odważy nawet na 
taką demonstrację wojenną jak w r. 1854. 
Sama więc Anglia z Turcją będzie prawdo
podobnie walkę toczyć przeciw Moskwie ua 
Wschodzie. Ale wiele ten może co musi. 
Anglii chodzi o najżywotniejsze swe inte
resa. Llatego to nie spodziewając się pomo
cy na Wschodzie wojsk lodowych innego 
mocarstwa, przygotowuje oprócz swych wła
snych wojsk angielskich i lOOtysięczną ar
mię muzułmanów Indji.

Z drugiej strony Niemcy nie będą się 
mogły ruszyć w pomoc Moskwie, arn też 
cisnąć tak bardzo na Anglię, bo francuski

posiadałby zdolność i odwagę do zawarcia przy- ‘ czna żądza zaborów, każdy krok polityki mo 
mierzą z Anglią. Jest to moje subjebtywne za- skiewskiej odwiecznie cechująca, 
patrywanie się. Co się tyczy misji moskiew-! Jakie wtedy ta Europa przybierze stanowi- 
skiej, to sadzę, że ta będzie miała więcej szansy, sko? Jak Anglia osłaniać będzie zagrożone swe 
Zapewne chodzić będzie o Serbię, a względnie'interesa? Jak postąpi Austrja ze swym wyłą- 
o sferę interesów austrjackich, która w Bośnii i ‘ cznym programatem popra wionego status quo. 
Starej Serbii, wedle najnowszego określenia leży. | Turcja zresztą sarna, pomimo ciężkich strat 

Cisza parlamentaiLa dopiero dzisiaj po o d - .i  doznanych niepowodzeń, ani się tak osłabioną 
roczeniu Izby panów jest zupełną: w tej odby-jczu je, ani na duchu tak jest podupadłą, by już 
ło odbyło się bowiem dzisiaj ostatnie przed- : bez oporu na wszelkie wroga zgodziła się wyma
świąteczne posiedzenie. : gania.

Przez cztery i pół miesiąca była tym ra-1 Zdobycie Plewny może tylko prolog dramatu
zein Rada państwa bez przerwy czynną. Głó- zakończyło i krwawszej jeszcze a ogóluiejszej
wuem jej zadaniem była sprawa ugody węgier
skiej. Jeśli na rezultat pracy podjętej w tym 
lierunku pogląduiemy, to przedstawić się nam 
musi widok wcale uiepocieszający. Z przedłożeń 
ugodowych, po długich rozprawach i rokowaniach, 
naw ie żadne ostatecznie załatwionem nie zosta- 
o. Niezałatwibną pozostaje najprzód sprawa 
cwotowa. Jak wiadomo, wysłała Rada państwa 

deputację, która miała wspólnie z wigierską ae- 
putacją ułożyć stosunek udziału obydwćch poluw 
monarchii na wspólne wydatki. Deputacje nie 
mogły się jednak porozumieć ze soDą w tej kar
dynalnej sprawie ugodowej. Pozostawiono więc 
takową w zawieszeniu, Sądząc, żc po załatwie
niu innych przedłozeń ugodowych łatwiej będzie 
i w tej kwestji przyjść do ładu. Nie o wiele ko
rzystniej przedstawia się sprawa bankowa, luno

akcji stanie się początkiem.
Jakiekolwiekbądź Europy są usposobieuia i 

cokolwiek dyplomacja postanowi, rzeczą jest pe
wną, że rząd turecki z wzrastającą wśród prze
ciwności energią gołtijc się ciągle do walki a 
outrance.

Wśród ogólnego wzruszenia Wojenuemi wy
padkami wywołanego, odbyło się wczoraj uro
czyste otwarcie naszego parlamentu. Mowa tro- 
uowa w duchu liberalnym napisana, o wojnie ma 
się wyrażać podobno w sposób bardzo stanow
czy; tekstu jej jednak autentycznego nie marny 
jeszcze, bo dotąd niema oficjalnego jej thiuia 
czenia.

Na zakończenie wspomnieć muszę o nowych 
w wysokim personalu wojskowym zmianach, także 
wojowniczych rządu usposobień dowodzących.

zasadniczo zgodzono się na dualistyczną organi- Reuf basza (wielki przyjaciel Polaków, powołany
zację banku. Nad tą sprawą, jak miecz Damo 
kiesa wisi —  80-milionowy dług. Sprawa celne
go i handlowego związku jeszcze bardziej z,uwi
kłana. Taryfa celna staje się lodzajem wieży 
babilońskiej, gdzie ani obydwa rządy pomiędzy 
sobą, ani też rządy dotyczące z parlamentami 
porozumieć się nie mogą. Wydział ugodowy od
rzucił, jak wiadomo, proponowane podwyższenie 
cła od ka wy i tak zwane cło finansowe, tudzież 
akcyzę od nafty. Przez to zrobił W ydział ugo
dowy, który tym razem poszedł za głosem op'nii 
publicznej, wielką kreskę przez rachunek iuini- 
sterjalny. P. Pretis kilkakrotnie zapewniał, je 
dnak bez skutku, że cała taryfa celna stoi i u- 
pada z podwyższeniem cła od kawy i w ogóle z 
cłami finansowemi.

Owóż w tej sprawie podobno całą nadzieją 
gabinetu przedlitawskiego są widoki, że pomimo 
dotyczących wniosków wydziału ugodowego, w 
pełnej Izbie poselskiej uda się rządowi przepro
wadzić niezmienioną taryfę celną a więc z pod- 
wjższonein cłem od kawy i z akcyzą od nafty. 
Ponieważ obrady nad taryfą celną będą do po- 
świątecznego zebrania się Izby posłów z pewno-

został ua ministra wojny. Mehmet Ali przyje
żdża do Konstantynopola, gazie go nader ważna 
a dotąd jeszcze sekretna oczekuje misja. Or- 
chanska zaś jego komenda przechodzi pod g łó 
wne dowództwo Szakira baszy, jenerała niezwy
kłej energii i wielkiego wojennego wykształce
nia, a również spuiwie naszej prawdziwie przy 
chylnego.

P r z e g l ą d

odwet bodzie :ią6le wisiał nad niemi. Z a - l f * 4- akoóCz<>ne> Piwt0 Podle8a wątpliwości* £*» in i na ntprwsipin nn^unfli.pp//nrMii nosietr/ftnn
wiódł się Bismark mocno na republikanach 
francuskich. Popierał ich w walce przeciw 
monarchistom, a oni przyszedłszy zaledwie
do steru, jeszcze więcej stanowczo występu
ją za udziałem Francji w sprawie wscho
dniej, za zajęciem dawnego stanowiska 
w sprawach europejskich, niż to czynili kon
serwatyści. Na tym głównie punkcie przy
szło do kompromisu między Mac-Mahonem a 
republikanami.

Królowa angielska w r. 1854 pirła  
do wojny z Moskwą, jak to pamiętnik- jej 
męża dowodzą A czyni to i dzLiaj, nie 
mogąc znieść, aby tyloma ofiar poniesiony ch, 
tylą przelanej krwi okupiony traktat pary
ski teraz przez Moskwę jednostronnie zo
stał rozdarty i interesa angielskie na Wscho
dzie podkopane. W podobnera położeniu 
znajduje się i naród francuski. Przelał on 
wtedy jeszcze więcej krwi niż angielski, 
jeszcze więcej poniósł onar. Mai. teraz obo 
jętnie patrzyć, jak rezultat tych walk ma 
teraz być zniszczony, głównie przy pomocy 
śmiertelnego wroga Francji, Niemiec?...

A Austrja? Powiedzieliśmy wprawdzie 
że zdawałoby się, iż pod presją Niemiec 
Austrja nie odważy się nawet na taka de
monstrację jak w r. 1854! Ale któż prze
widzieć może, czy ta presia Niemiec i w dal
szym rozwoju wojny utrzymać się zdoła? 
Kto wie czy Francja ni} będzie tak samo 
na wodzy trzymać Niemiec, jak Moskwa w 
f. 1870 podczas wojny francusko-niemieckiej 
na wodzy trzymała Austrję nie dozwoliła 
jej korzystać z wysłania wszystkich wojsk 
niemieckich do F ran cji? .. A w takim ra
zie głos ludów austrjackich będzie także 
miał wielką wagę przy teraźniejszym kon
stytucyjnym ustroju Austro -W ęgier i nie 
da popełnić polityce austrjackiej kardy
nalnego owego błędu, który popełniła 
w roku 1 8 5 4 , iż nie wyzyskała sy
tuacji, nie przyłączyła się do mocarstw za
chodnich, i na demonstracji bezparcjalnei 
się ograniczywszy, ocaliła Moskwie polskie 
prowincje, a zrofciła sobie nieprzyjaciół i 
w Muskwie i we Francji i we Włoszech, 
czego następstwem była nieszczęśliwa wojna 
włosko-francuska w r. 1859 i nieszczęśliw 
sza jeszcze pruska w r. 1866 i dzisiejsze 
nie do zniesienia ciążenie Niemiec i Mo
skwy na Austrję. tak, iż monarchia straciła 
prawie swą swobodę mocarstwową.

ze już na pierwszem poświąteczneui posiedzeniu 
Izby posłów taryfa celna na stole obrad parla
mentarnych złożoną zostanie. Szczególnie z cłami 
finansowemi od nafty wiążą się najżywotniejsze 
interesa Galicji. Rząd użyje wszelkiej presji, a- 
żeby dla tych ceł uzyskać w Izbie większość. 
Bardzo być może, że polskie głosy będą tu roz
strzygające. Przeto w interesie ki aj u życzyć by 
należało, żeby posłowie nasi zaraz na pierwszem 
poświętnem posiedzeniu w pełnej się zgroma
dzili liczbie.

•]e „Gai* STar.*4’

W ie d e ń  d. 22. grndaia.
(Y .) Książę Leuchtenberg, w towarzystwie 

książąt Wittgenstema i Trubeckiego bawi od 
wczoraj we Wiedniu. Fama głosi, że książę 
Leuchtenberg, synowiec cara, ma specjalnę mi
sję do cesarza anstrjackiego. Równocześnie przy
był do Wiednia hr. Beust z Londynu. Nie zby
wa na głosach, które na pewne twierdzą, że hr. 
Beust przybił do Wiednia z poufnemi propozy
cjami gabinetu angielskiego, i że ma misję 
torowania drogi dla przyszłego przymierza an- 
gielsko-austrjackiego. Są nawet optymiści, któ- 

że w obecnych warunkach to przy-

K o n s t a n t y u o p o l  14. grudnia.
Zaledwie list mój 12. b. n. pisany mógł 

wyjść ztąa, gdy miasto nasze poradzona zostało 
wiadomością o upadku Plewny. Z początku głuche 
tylko o katastrofie krążyły pogłoski i jakkol
wiek mięszana ludność Gałaty i P e iy  w niepowo
dzeniach tureckich widząc zapowiedź bliskiego 
pokoju, więc afer i handlowego ruchu, od mie
siąca przychylne daje ucho wszelkiej złej wieści, 
pogłoskj te jeduak z początku z powszechnem 
przyjęte były niedowierzaniem. Niestety, tym 
razem wieści były prawdziwe.... Rząd, jak to 
jest zwyczajem, m ilczy ; dotąd pewnych więc 
szczegółów wypadku, nawet dokładnej daty jego 
nie mamy jeszcze, podczas gdy was telegraf już 
zapewne ze wszystkiemi zapoznał szczegółami. 
Jeżeli więc przytoczę tutaj podawane wersje, 
będzie to nie dla zawiadomienia czytelników o 
fakcie, który niezawodnie zuają odemnie dokła
dniej i lepiej, lecz by się z kronikarskiej jedy
nie wywiązać powinności.

Pierwszym złowrogim wiadomości posłańcem 
była depesza dnia 11. pod noc tutaj z Buka
resztu nadesłana, a nagi fakt podająca. Z na
stępnych dwa główne ułożouo systemata opo
wiadania: podług pierwszego Osman basza
wszystkiemi uderzył siłami na moskiewskie pozycje 
lewego brzegu Widu. Atak miał być dokonany z 
zajadłością, jaką daje rozpai z ; część wojska zna
lazła się nawet w nieprzyjacielskich szańcach, 
lecz zwycięzka energia płonną została —  Tuicy 
w końcu odparci coiać się musieli, a Moskale 
wtedy ogólny przypuścili szturm ; ua każdej pię
dzi krwawe staczano boje, aż nareszcie po nie
ustannej, pięćdziesiąt kilka godzin trwającej 
walce dzielny wódz turecki, kilkakrotnie ranny, 
broń złożyć zobaczył się zmuszonym.

Opowiadanie drugie twierdzi, że w chwili 
ataku Osmana baszy na moskiewskib pozycje nad 
Widem, armia oblegająca zająć zdołała szańce 
Plewny, tak że gdy Turcy do swych poprzednich 
pozycji wrócić chcieli, zastali już w nich nieprzy
jaciela, a w tern krytycznem położeniu, otoczeni 
zewsząd, gdy wódz trzy razy już ranuy, do dal
szej komendy nie był zdolny, poddali się.

Tym czy innym sposobem fakt dokonany zo 
stał, przyznać zawsze należy, że armia turecka 
i jej naczelnik świetnie powmuość awą spełnili. 
Cześć takim zwyciężonym!

Pod względem militarnym jakkolwiek upa
dek Plewny wielkiej jest m zaprzeczenie donio
słości, jednak znaczenie jego zmniejsza to, że 
wśród rozpoczętej zimy miał dopiero miejsce. 
Trudno bowiem przypuszczać, by Moskale w tej 
porze roku tak skorzystać jeszcze mogli z zej
ścia armii Osmana baszy z teatru wojny, żeby 
przed przyszłą wiosną przeszli śni< giem już te 
raz zasypane Bałkany i na dolinie Marycy sta
nęli, Adrjanopolowi i samej giożąo stolicy.

Polityczną faktu tego doniosłość ocenić dziś 
jeszcze trudno. Otworzy on prawdopodobnie pe 
rjod międzynarodowych meajacyj, już nawet mó
wią, że Anglia swoją proponowała w Peters
burgu. W idzieć więc teraz będziemy uowe kon
ferencje, zawieszenia broni, europejskie kongre
sy. tych jeduak, co jak spekulanci gałaccy, pręd
kiego spodziewają się pokoju, dziwne spotkać 
może rozczarowanie

Z  początku wojny, gdy powszechnie sądzo
no, że kampania cała ograniczy się ua tryum
falnej wojsk cara promenadzie do Konstantymi

Mocarstwa, podpisane na traktacie pary
skim, miały, według Kóln. Z t g zająć na razie 
następujące stanowisko wobec o k ó l n i k a  t n 
r e c k i e g o :  Gabinet niemiecki nie rozwodzi
się wcale na podstawami pokojowemi, w okólniku 
wyrażonemi, które, według mniemania rządu 
niemieckiego są niedostateczne do nawiązania 
rokowań pokojowych, i oznajmia Porcie krótko i 
węzłowato, że Niemcy nie mają narazie żadnego 
powodu do mięszania sie, i że Porta ma wolną 
rękę, a jeżeli chce, może pośrednio z Moskwą 
układać o warunki pokoju. Odpowiedź gaińnetu 
austrjackiego miała wypaść w podobnym duchu. 
Francja i W łochy nie wystąpiły dotychczas z re
zerwy, i oczekują postanowień innych mocarstw, 
ażeby w jednym lub drugim kierunku wystąpić;
postanowienia zaś gabinetu angielskiego pokryte
są wieiką tajemnicą, i nikt n& pewne powiedzieć  ̂ _______
nie może, jaką decyzję wyda gabinet królowej azić można, iż sympatje gabinetu francuskiego

wnem tylko jest, że tegoroczne święta będą spo
kojniejsze i weselsze od wszystkich, jakie Fran
cja kiedykolwiek miała. Dla nowego rządu jest 
to prawdziwie miodowy miesiąc; ua jego hory
zoncie nie pojawiła się jeszcze żadna najmniej
sza chmurka. Stronnictwa inonarchicznc są zwy
ciężone i rozbrojone, raaykały tylko są w złym 
humorze, gdyż im się zdaje, że ich wykiuczoao 
i  rządu. Z tej strouy też może miuisterstwo w 
przyszłości z pierwszemi spotkać się trudno
ściami.

„Co się tyczy obsadzenia dyplomatycznych 
posad, to można mówić tylko o ostatnich kom 
binacjach, ale bez uznawania ich za stanowcze, 
gdyż cała ta sprawa nie je-t jeszcze ostatecznie 
załatwioną. Zawsze jeduak widać już teraz dą
żność do unikania zbyt śiniałegb i niezwykłego 
wyboru osób, jakoteż i do powrotu do dawnych 
dobrych tiadycyj-

„Mianowanie hr. de Saint Vallier posłem w 
Berlinie jest już faktem dokonanym ; a na zwy
kle nrzed uomina,ją zapytanie, czy osoba posła 
będzie przyjemną, nadeszła z Berlina nader pod- 
chlebna odpowiedź tak dla osoby nowego posła, 
jako też i dla nowego rządu Francji. Odstąpiono 
od zamiaru wysiania In-. Choiseul-Prasliu do 
Petersburga, gdyż rząd tamtejszy oświadczył się 
za pozostawieniem jenerała Ledo. Jeżeliby zaś 
markiz cfcUareourt z Im/dyna odwołanym został 
to zastąpiłby go mai ki z Je Fogue; zdaje się je 
dńak, iż obydwaj pozostaną na swych posadach 
gdyż obydwaj są na bardzo dobrej ctopie z mi 
streui Waddingt.inem Przyjaciele księcia Deca- 
zes pragną jrgo nominacji na posła w Wiedniu 
ale lewica uważa go za tau skompromitowanego 
w polityce wewuętrzuej i zewnętizm j, iż nie
podobna dać mu jakie stanowisko za granicą 
Ambasadę w Konstantynopolu ofiarowano marki
zowi de Bauueville i życzą sobie, aby ją przy
jął. Markiz de Nuailles zostanie na swej posa
dził, przy Kwirynale, a barou Baude poseł fran
cuski przy Watykanie ma być odwołanym i pra
wdopodobnie zastąpi go markiz de Guabriac , ua 
jego miejsce zaś poszedłby do Brukseli Leon 
Renault, jeżeli nie obejmie poselstwa w Ma
drycie.

„Nowy minister spraw zewnętrznych zale- 
dwo co się zainstalował, a już z nader ważuą 
spotkał śię sprawą. Na Quai d’Orsay poznano 
rzeczywiste zamiary Anglii, i na podstawie o 
świadczeń gauinetu londyńskiego dowiedziano się, 
że Anglia postanowiła pośredniczyć, pomimo że 
najrozmaitsze telegramy z Bukaresztu, Peters
burga i Berlina donoszą o zupelnem porzuceniu 
wszelkich medjacyjnyeh zamiaiów. Przedcwszy- 
stkiem starał się gabinet londyński o połączenie 
się z dwoma lub trzema mocarstwami, ale w 
razie potrzeby i do inuego rodzaju akcji. Mini
ster Waddington i cały gabinet nic mieli jeszcze 
dosyć czasn do takiego rozpatrzenia się w spra
wie, ab.v już teraz coś stanowczego postanowić 
mogli. Zawsze jeduak już dzisiaj na pewne twier-

są po Stronie Anglii, i że polityka jego pomimo 
wszelkiej ostrożności i powstrzymywania się, bę
dzie v tym punkcie wprost przeciwną polityce 
księcia Decazes, który jak  wiadomo dążył do 
przymierza z Moskwą."

Z  t e a t r u  w o j n y .

Wiktorji. W  kołach dyplomatycznych Francji o- 
bawiają się, że Anglia pomimo groźnej postawy, 
jaką zajęła w ostatnich czasach, nie zdoła prze
szkodzić bezpośredniemu pokojowi między Turcją 
a Moskwą. W  kołach tych opowiadają sobie, we
dług Kóln. Ztg., że lord Beaconsfield ma zamiar 
poczynić parlamentowi takie rewelacje, iż Anglia 
będzie zmuszoną porzucić dotychczasową polity
kę neutralności, i wystąpić z całą energią, a w
danym razie przeciw zachłanności moskiewskiej. 0jJtatnia zmiaQa tarecki laau pokrzyżo
Z  Indyj Wschodnich nadchodzące wiadomości do- wała wszystkie moskiewskie zamiary, i wiele 
noszą że wiele gmin tamtejszych postaniowi jo krwi n 'ł a europejskim p rzy ja c ie lu  Moskwy, 
tworzy bataliony ocnotnikow, któreby wspierały rpa j)Qmierająca, zgangrenowana" Turcja za nic 
armię angielską, gdyby Anglia czynny miała świecie nie daje się zw yciężyć1 — doprawdy 
wziąć udział w azisiejszej zawierusze na W sch o -!to uie ]ada povvód do gniewU/  a  gniew ten tak

w ielk i, że przyjaciele M oskwy zupełn ie potracili
Tur- 

bojczym dla 
Według zapewuień domoro

Okólnik turecki mial dla Anglii ten bez po- g jowy j analizując uowy strategiczny plan 
średni skutek, iż we wszystkich stronnictwach ^  d jak „ a i f e z y m . srmobójczy!
zapanowała zgoda w j d u m  względzie, tj. na s^ ych^e f t i -k ó i .  Według zapewnień do____
co Anglia w pokoju tuiecko-moskicwskim n i e  gj ycjj strategików z moskalofilskiego stada, Tur
ni o ż e p o z w o 1 1 ć. Organ przyboczny D israele-; J iaai b u J tać w Bal arj j kilkom
go Standard pisze w tej mierze: „Przedewszyst- V ddzieluen)i korpusami operować na komuuika- 
kiem musi Auglia zabezpieczyć sobie stanowczy ^  ljnie Mogkali ^  W(-m.czas aie u
i wyłączny wpływ na E gipt; powtore me może ^  maszerować za Bałkany, lecz musieliby wprzo- 
Augha zezwolić, ażeby cieśniny morza Czarnego /  ć si z owemi tnreckiemi korpusami 
dostały się w niepowołane i m epizjjaźue ręce. A  £  ż Zil vomaip]i ci nieproszeni doradzcy, że 
Nie masz bowiem męża stanu w Angin, któryby Mośka,e teraj{ r f razy tyIe w o j f f i  co
śmiał utrzymywać, że dzisiejsza przewaga na- T  że ,rt0 ą r6wŁ * n i e  walczyć w
sza nad kanałem SueMcim da się w przyszłości g ^ u r  , forsowa, P o s a d z o n e  przesmyki bał 
utrz mać, gdyby Dai dauele i Konstau ynopol do - kandw y Oui o Bon bynajmniej nie zapomnieli, ow 
stały się faktycznie lub prawnie nieprzyjaźnemu ^  mi feai r f Ł a l i  d J ystkie śwme nadzie- 
uam państwu, tzein Aul yeipia i elgia aą dla j e ^^pjego i ostatecznego zwycięztwa Moskwy. 
Anghi, jako mocarstwa europejskiego, tern jest fe IiajfaUlaieJ zawiodły, i w t,-m pi zy
dla niej Konstantynopol z Dardanelam jako dla na gniewu
państwa azjatycko-wscnodaiego. W obec tego sta- T . .' , ' « . , . ,
nu rzeczy nie pozostaje nam nic, jak tylko, a ź e - : Jest jednak nu-co praw y  w rozumowaniach
by rząd Jej królewskiej Mości z całą stanowczo- uioskalofilskich doiadzców Lurcji. Armia turecka 
ścią wypowiedział wobec Europy, że Itumelia nie u!e powinna opuszczać zupełnie E 'gai.i, żeby 
może być przez Moskwę obsadzoną, że Moskwie M W ?  fe Błf e  wsz>’.stklch Unijnych sił 
uie wolno zagrażać Konstantynopolowi i ze w Moskwj . ^ l c  bo też T an  ja bynajmniej me opu 
lazie potrzeby cała rozporządzalna potęga An- szc/,a . zostawia ona tam
glii rzuconą będzie na szalę wypadków, a to uie cz te ij (me licząc W id yma) potężne twierdze, 
w interesie bezrządu tureckiego lecz w interesie obsadzone przez silne załogi, i obficie zaopatrzę 
naszych indyjskich posiadłości, w interesie 1- ae w wszelkiego rodzaju zapasy. Ignorować tych
ności Europy i zachodniej cywilizacji “ “ “.f1 tak

Jako pendent do powyższego kieruuku urny- s e ’ ^  . neutializować ich zna.cz<
słów w Auglii posłuchajmy, jaki jest przeważa- l11®’ *  na to potize >a me mało wojska. Wiemy 
jący głos opinii publicznej w M o s k w i e. Z  ty- )u \ fiblężmczy korpus poti Kuszczukiem wy 
siąca przytaczamy tu tylko głos Nawoje W ,e  40 tyle Moskal, będą mu
mia, które piszą: Hoslać 1’Od B jhst.ję  a Warna i Szumią za

„Nienapt żno ziemia nasza rozciągnęła się biorą jeszcze więce, wojska Razem do oblężenia 
szeroko z północy na południe, pomiędzy zacho- , ł  k - twle,dz Pfcti zeba będzie «o naj
dem a wschodem... W  sc h ó d powinien być i '™ ie[  2^ ° a z  W pojdzią  ua ub zymame ro

sofijska armia liczy obecnie 50 do (!0 ty
sięcy, t. j. prawie "tyk: co Barku. Więo do 
walki w Etropolskich Balkauach z samymi tylko 
Moskalami Turcy mają dosyć sił zbrojnych

Ale przeciw nim występują w teir miejscu 
jeszcze Serbowie, przeto jzęćć wojsk zajmujących 
w ącozy Etropolskich Bałkanów Turcy muszą po
siać przeciw Serbom, a w skutek tego równo 
waga między Turkami a Moskalami będzie na- 
i aszoną La uiekorzyść jiierwszych. Byłoby to 
rzeczą bardzo ważuą i bardzo szkodliwie oddzia
łałoby na rezultat operacyj tureckich, gdyby me 
ta okoliczność, że Turcy, prowadząc obronną 
wojnę, mogą ze swoich oszańcowauycn obozów 
daleku jiniejszemi stosunkowo siłami skutecznie 
odpieiae moskieyynkie ataki. Takich oszańcowa- 
njuh obozów, zamykających bramy wąwozów, 
lu rcy  mają trzy: w Siaticy, Kamarli i lihtłm a- 
uie;_ cz warty obóz na wieiką skalę zakładają w 
Sofii Do jakiego stopnia akcja moskiewska jest 
skrępowaną takiem położeniem Turków, uajlepiej 
wskazuje ta okoliczność, że już miesią,. ciągłego 
szamotania się uie przyniósł Harce żadnych r e 
zultatów.

O Szypce i Haiu-Bougbazie uie będziem y 
tu mówili. Przebieg walk w tych wąwozach sn a
dno dowodzi, że i ua przyszłość nie prędko i uie 
łatw o tędy się przeprawią Moskale.

O możebności przem arszu przez B ałkany 
wąwozami w zachodnich B ułkanaJi w danej 
chwili nie ma co i mówić, bo jak  wykazaliśm y 
w sobotnim przeglądzie, M oskale wprzódy będą 
musieli zdobyć oszańcowauy obóz w R azgradzie 
Szumię i silnie obsaczyC \Varuę.

Otóż tedy na zatrzymanie Moskali na linii 
Bałkanów Tu c.y już dzisiaj mają wojsk podo- 
statkiem i zupełuie uprawnioue mogą aiieć prze
konanie. że długo jeszcze nie będą ich widzieli 
w Rumelii, że może iliwet, wcale ich tam nie 
zobaczą.

Ale przezorność nakazuje ’ n być gotowymi 
i na tę ewentualność. To też Turcy na. sżycie ją 
uwzględniają, tworząc silną rezerwową armię u£ 
linji od Adrjauopola do Filipopola. Organizato
rem tej nowej armii jest Sulejinan, a piei w.ize- 
im jej kadrami są owe 10 OOJ, Które ten basza 
przywiózł z Bulgarji, i 40.0(KJ, które właśnie ze 
Stambułu odeszły do Adrjauopola. Dzisiaj zatem 
ta armia liczy już 50 tysięcy, a wkrótce om* 
znakomicie się powiększy, bu jak właśnie dono
szą ze Stambułu, sułtan nakazał pobór nowych 
300.000 rekrutów.

Jeśli więc Moskalom uda się stanąć u po
łudniowych stoków Bałk mów, to znajdą tam ar
mię dwa razy liczniejszą od własuej. Okoliczność 
ta sama za siebie przemawia.

Moskale wprawdzie starają się zwiększyć 
swe siły. Oto car uakaząr mobilizację nowych 
60 tysięcy i polecił w całem carstwie pozabie
rać nawet u dorożkarzy wszystkie konie, zdatne 
do kawalerji, artylerji i obozów. Ale tych 60 ty
sięcy zaledwie wystarczy na wypełnienie luk, 
które jeszcze z rozmaitych pcwodów powstaną 
w armii moskiewskiej, zanim ona opanuje wą
wozy Bałkanów.

Streszczają^ przychodzimy do tych rezultatów : 
Moskale nie sforsują linji Bałkanów, dopóki 

nie zdobędą bodaj połowy czworoboku bułgar
skich twierdz.

Na to potrzeb i trzy, cztery miesiące przy 
sprzjjającycb okolicznościach.

Ozasu tego aż nadto wystarczy Turkom do 
wystawipuia u południowych stoków Bałkanów 
300 tysięcznej armii i urządzenia kilku oszańco- . 
wanyeh obozów.

Po przejściu przez Bałkany —  jeżeli to na 
stąpi —  Moskala będą słabsi od Turków, bo 
nie zdołają swej 200-tysięcznej armii zwiększyć 
o sto tysięcy i nie będą mieli oszańcowanych 
obozów, które tyle prawie znaczą co twierdze,
4 j w sześć do ośmiu razy potęgują siłę wojska,

rzy sądzą, . __
mieize łatwo przyjść mogłoby do skutku, i że 
Austrja oświadczyła jnż z swej strouy gotowość la, twierdziła Moskwa uparcie, że jedynie dla 
zawarcia przymierza z Anglią pod warunkiem, Słowian szozęśeia broń wzięła do ręki, o swojej 
jeżeli gabinet angielski zobow-ążc się równie jak korzyści bynajmniej nie myśląc; lecz dzisiaj gdy 
angielskich tak i austrjackich interesów bronić na kampania stała się ki wawą i długą, pe bole- 
Wschodzie. Zdrowy zmysł polityczny od po- snych stratach i kosztach olbrzymich, trudno jest 
czątku zaburzeń na W schodzie wskazywał An-'przypuścić, ieby tak rząd jak naród moskiewski 
stro-Węgrom to przymierze, z tego powoda m o--ograniczyć się mogły lub chciały na huinaoitar- 
żnaby łatwo dać wiarę powyższej wersji J e - , no-platonicznem ukontentowaniu, 
dnak hr. Andrassy, który okazał gotow ość: na ■ Po wzięciu Karsu i Hewuy npadku, hunia- 
wypadek „odstania się tego, co się stało", zno- nitarne zachcianki, w k to y ^ ^ ^ tz e r o ść  zresztą 
wu temi samemi zdążać manowcami, jak do- naiwni tylko w i e r z ^ ^ H I ^ ^ K n i ą ,  a w ich 
tj chezas, nie jest atanowczu politykiem, który miejsen ukaże się I ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ n a g o ś c i  cyui-

b ę d z i e lu T s T y  in, Y n a s z y rh  ^ k “ ‘ otozym$jął :, ^ cŁ etapów,' służby i e k o ^ a n so w ę j i konwojów 
narody Bałkanu byt pomyślny i szczęście... Przy- j Zaspokow szy wszystkie te potizeby w Bułg nji 
szłość tak nam się dziś przedstawia: D z i a ł a j  Bałka“ óQw Moskalom już pra
moskiewskie strzegą wejścia do morza Czarnego... f ^ 16 u!e ZOstau,e wojska, i wszystkie ‘ ‘ j1 
Carogród stał się szczęśliwym i wolnym przy^iłowania w tym celu będą datemne, dopiki ne 
tułkiem dla ludzi różnych plemion, a Moskal ” ars twierdz,
czuje się tam jak u siebie w domu. Złoty Róg 
zapełniają okręta moskiewskie, które tu przy
niosły płody przemysłu całego świata. Oto me
czety z wysmukłemi minaretami, oto wspaniała 
świątynia Zofijska, a wszędzie błyszczy na szczy
tach uie półksiężyc, lecz krzyż prawosławny...
M o r z e  C z a r n e  p o w i e w a  m o s k i e w  
s k i e m i  f l a g a m i ,  wszystkie porty dla nas 
otwarte... Wre olbrzymia praca budowy kolei 
żelaznych. W  miastach czarnomorskich ruch. 
swoboda, dobrobyt... A  na to wszystko pogląda 
jasnem okiem Moskal i powiada sobie z dumą :
„To wszystko nasze d zie ło ! Myśmy to zrobili 
pracą naszą, krwią, ofiarą śmierci braci naszej...
Lecz jakże wspaniałe nasz zasiew wydał owoce!"

Wyczerpujący w każdym kieruuku obraz 
dzisiejszego p o ł o ż e n i a  w e  F r a n c j i  skre
śla paryzki list Pol. Corr., ktńrego ważniejsze 
ustępy tak opiewają:

„Jak gdyby za dotknięciem rószczki czaro 
dzięiskuj nastał najzupełniejszy spokój; handel 
znowu zakwitł, znowu energicznie wzięto się do 
pracy a kursa ciągle się podnoszą. W szystko to 
jest bardzo piękne, ale dowodzi także, iż nie 
było rzeczywistego zastoju w obrocie, że agita 
cja w świecie handlowym była sztucznie wywo
łaną, tudzież że obydwu tych środków użyto 
bardzo zręcznie do załatwienia pize-ileuia w 
sposób upragniony

„Mniejsza zresztą o to, jak się to Mało, pe-

Ale zanim to nastąpi. upłyi le dość czasu, z któ
rego Turcy zapewne postarają się jak najlepiej 
skorzystać. Ostatuie niepowodzenia wcale nie 
przygnębiły w uich wojowniczego ducha Miui- 
sterjamy turecki dziennik Vukit tak się odzywa 
z powodu pogłosek o nawiązujących się podobno 
pokojowych rokowaniach: „Precz zm edjacją! Roz
poczęliśmy wojuę ze stałem postanowieniem wal
czyć do upadłego, i dopóki choć fćdeu muzułma
nin może jeszcze broń dźwigać, dupóty na za
bój walczyć będziemy. Niepowodzenia potęgują 
nasze męstwo, klęski budzą odwagę dawnych 
Osmanów, cierpienia wywołują ofiarność. Bę
dziemy bić się aż do bram Stambułu, do osta
tniego naboju, do ostatniego żołnierza. Chcą nas 
do Azji wypędzić; jeśli w tej słusznej walce 
ulegniemy, nie będzie kogo wysyłać z,a Bosior, 
bo nie zostanie ani jednego żywegó Otomana,!

W ięc na dobrych chęciach TurkouKmu bra
knie. Zobaczymy czy są w stanie zrealizować je 
przy dzisiejszych warunkach.

W  Rumelji Turcy mają dwie armje, już kilka 
razy ochrzczone oguiern; jedna z tych arniij, 
zwana sofijską, stoi wzdłuż linji Etropolskich 
Bałkanów, a rezerwa jej zajmuje Sofję. Armia 
ta do niedawna liczyła 35.000 wypróbowanego 
żołnierza, a od kilka dni zaczynają do uiej przy
bywać posiłki z Saloniki i w ogóle z całej po
łudniowo-zachodniej T u rcji; dotychczas pr«ybyło 
tych posiłków przeszło 20 tysięcy. P*zem tedy

(ronika miejscowa i zamiejscowa,
Lwów dnia 24. grudnia.

— T  o a t r. Pan Strakosch zerwał z dyrekcją 
teatru nkład co do dalszych trzech występów panny 
Chiomi, we czwartek zatem zamiast zapowiedzianuj 
Łucji, będzie danym „Straszny dwór."

A nowości przgotownją się ostatnie dwie ko- 
raedje tegorocznej serji Fredry (ojca) i A r j a  1 
M e s k a l in a *  tragedja Wilbrandta.^

Próby D o n  (}url<vaa tak dalece postąpiły, 
i i  już w pierwszych dniach stycznia będzie przes
tawiony

W czorajsze przedstawienie zawsze świeżego, 
bo prawdą 1 poezją tchuącego dramatu Barriera 

Kobiety z kamienia", wypadło świetnie. Obsada 
była wyborną, artyści wykonali role swe bez :a- 
zutu. Najwięcej oklasków zebrali pani Nowakow

ska, p. Ładnowski i p. Kwieciński.
— P. Alojzy Lipiński, znany kompozytor t»ń- 

ńw wydat znowń kilka świeżych swoich ntworów,
mianowicie „A urora1. Mazurka, „Notabene", Ga

lop, „Rusałka1*, Polka francuzka, „Milłetlenrs, ka- 
ryl —  Nie. wątpimy, że ntwory te, które moina 

nabyć we wszystkich księgarniach znajdą wiele na
bywców, teni więcej, że publiczność każdy utwór 
ulubionego kompozytora wita z prawdziwą sympatją,

Tenueiy właściciel młyna parowego przesłał 
o piezydjnm magistratu 30 bochenków chleba do 
ozdzielenia między nbogich.

Za ten dar składa prezydjnm miasta szanow
nemu dawcy imieniem nbogich nprzejme podzięko
wanie.

—  Dawca, który nie chciał być wymienionym, 
złożył w prezydjmn magistratu na rzecz miejsco
wych ubogich kwotę 50 zł. w. *•

Za dar t»n składa prezydent miasta s-anow- 
nemu dawcy imieniem nbogich uprzejme podzięko
wanie.

Dekoracje. Cesarz najwyiszem postano
wieniem z dnia 21. grudnia b. i ndzielił prof. 
szkoły politechnicznej we Lwowie Julianowi Za 
charjewiczowi w u/mmiu nudzwyczajnych jego u- 
sług, a głównie zasJużoucgo działania przy budo
wie s z k o ły  politechnicznej we Lwowie order żela
z n e j  korony trzeciej klasy.

Cesarz udzielił najwyżtzem postanowieniem z 
14. grudnia b. r. proboszczowi rit. lat. w Sanoka 
Franciszkowi Czaszyńskiemn w nznanin wieloletnie
go, bezinteresownego działania złoty krzyż zasługi 
z koroną.

Cesarz ndzielił, najwyższem postanowieniem z 
4. 18. grndaia b. r. woinemn sądn obwodowego 
w Złoczowie Józefowi Switaiskiema w nznanin jego 
wiernej i gorliwej a wieloletniej służby, a z powo
da prośby jego o przeniesione w stały itan spo
czynku sreLrny krzyż zasługi.

—  (Mat ) K o ło m y ja , 18. grndnia. Wiadome
powszechnie, jak jednostajnem jest życie na pro
wincji. Rzadko zdarry się wypadek większej donio
słości, budząc/ ospałe nmysły ze zwykłej drzemki. 
Więcej może niż gdziein Ulej braknie naszemn mia
sto na spójni łączącej inteligentne warstwy w pe
wne kółka towarzyskie; żyje się ta z dnia nadzień.



W kroniczce też zdarzeń mało mamy do zapisania 
nowin kołomyjakieb

W zeszłym miesiącu gród nasz cieszył się 
■skończeniem dwupiętrowego ratnsza, którego po
święcenie obchodziliśmy bardzo uroczyście z oświe- « 
tienitui, transparentami, w od otry sk iem ... i satą 
ucztą, podczas której ojcowie radni wnosili] liczno j 
i pełue werwy i Zapału toasty. Obawa ludzi zło- 
Śiiwyth, i*  wysoka wieża zwali się na biesiadników 
lub magistrat w ratuszu rozlokowany, nie spraw
dziła się; owszem z nabożeństwem i dumą lecz i 
nadzieją spoglądamy na ten gmach w tej m yśli,' 
Źe teraz zajmą się reprezentanci miasta ua dobre j 
porządkiem, a osobliwie chodnikami. —  W  ratuszu j 
mieści się też na drugiem pięlrz.e kasyno liczn ie , 
zwiedzane ; tu też koncentruje się całe zyclo pro- j 
wincjoualne, tu się czyta, gra w karty, bilard i sza
chy, tańczy, bawi, jada i pije. Zarząd jest wzoro
wy a gospodarz p. A zasługuje na wszechstronne 
uznanie cz ło n k ó w . W sali kasyna resursy odbyła 
się „ua Katarzynę” świetna zabawa tańcująca przy 
licznym udziale gości ; hulano zamaszyście aż do 
rana prawie. W tym też lokalu odbywają się co j 
sobotę wieczorem schadzki członków kasyna wraz 
Z rodzinami i przepęuzają mile czas na zabawach,, 
grach tańcu, muzyce i śpi, wie. Początek wieczorków 
dali tutejsi wojskowi, a że stroje są domowe, a 
Że swoboda i uiewymnszoność panuje ogólnie, łączy 
się więc przyjemne z pozyteczuem. Należałoby po 
pierać ten piękny zamiar komitetu, którego stara j 
nie u  w przyszłości będzie: wprowadzić jeszcze de-| 
klamacje w program. j

Ustępującemu wydziałowi Tow. pedagogicznego 
towarzyszy szczere uznanie za sumienne pełnienie 
pornczonycb sobie obowiązków, jego inicjatywie ; 
osobliwie pp. W ajgla i Htroki —  zawdzięczamy 
postawienie pomnika kolomyjskiego. O składzie, u 
raczej o sposobie wyboru wydziału na przyszły rok 
datoby się wiele powiedzieć . . . ,  ale obawiamy s ię ,: 
aby na Bposób dawny nie zawrzała burza na naszą 
korespondencję. Trzeba wam bowiem wiedzieć, że 
sprawozdania nasze o wieczorku Mickiewicza na-  ̂
psuło dużo krwi osobom, przyzwyczajonym irz y j- ; 
mować nieustanne hołdy i pochwały. Zabawne były 
rozliczne kombinacje, kto jest tą zagadkową osobą 
kryjącą się pod pseudonimem (Mat.) ; z prawdziw ą 
tedy przyjemnością oświadczamy publicznie, że kur
sują uibstety mylne, choć nzasadnione domysły.

Słabym oddźwiękiem tego fermentu umysłów 
było niby to sprostowanie redakcji Oyniwa, umie
szczone w urze 280 Gazety Nar. Wartoby nale
żytą dać autorowi sumienną odprawę, lecz niejjczy- 
uiiny tego ze względu ua oszczędzenie czasu i miej
sca. Z całą stanowczością widzimy się zmuszeni 
wystąpić przeciw chętce wyłącznie reprezentowania 
opinii przez red. Oyniwa I)o wyłącznej reprezen
tacji potrzeba mieć mandat specjalny,’ być powagą 
ua polu uauki i literatury, albo przynajmuidj po
siadając wielkie wzięcie o publiczności wyrażać 
zapatrywania ogółu. Gdy jednak żadnego z powyż
szych warunków nie dopatrzyliśmy się w mnierna- 
nem sprostowaniu, a na domiar złego, miasto real
nych i rzeczowych dowodów wystąpiły formalnej 
natury fakta i drobne usterki, pełne nadto fraze
sów, —  niezdolne obalić naszego zdania o pięknej 
i rzetelnej zresztą pracy p. K., zresztą o rzeczach 
literatury i sztuki są i muszą być rozmaite zdania 
po cóż się więc gniewać, że korespondent Gazety 
ma inny estetyczny pogląd uiż redaktor Oyniwa, 
którego zapewnić mogę iż przewodniczyła mojej 
ocenie miłość prawdy i bezstronność.

—  P od h a jce  22. grudnia. Dziś odbyło się w 
cerkwi podhajeekiej dziękczynne nabożeństwo na 
intencję X«iężnej Marceliny Czartoryskiej dzie
dziczki miasta, która przysłała datek 400 zł. i da
rowała dom na szkołę ludową w Podhajcacb.

W ia d o m o ś c i l i t e r a c k ie ,  n a u k o w e  i
artystyczne.

—  Treść nr. 52 Bachu literackiego: Na eza-
»ie (artykuł wstępny); Pierwsza miłość, powieść 
przez F. Jeske-Cboińskiego (dokończenie); Wilja 

y szlachecka, wiersz przez Marję Bartuś; Chwilka 
''reminiscencji w dniu 1,1. października 1877 p o je 

dnaj z muzycznych hr. Władysława Tarnowskiego 
improwizacji przez J. D. B.; Sejm konwokacyjny 
1733 przez Jana Strutyńskiego (c. d.); Wspomnie
nia o Adamie Mickiewiczu przez Alojzego Ligeuzę 
Niewiarowicza (c. d.); Zbrodnia w Maltawern, po
wieść Karola Bueta, tłumaczyła Aniela Grzywiń- 
ska (c. d.); Przegląd literacki: Replika panu W.
Zakrzewskiemu przez Kazimierza Jarosławskiego 
(dokoń); Korespondeucja z Krakowa przez dr. 
B. K.; Wystawa obrazów i rzeźby (w tym arty- 
koie jest ocena dzieł rzeźby Marcelego Gnjskiego, 
T. Rygiera, P. Gadomskiego, T. Barącza, Kozakie
wicza, Władysława Eljasza, T. Błotnickiego, K. 
Ostrowskiego, C. Hoszowskiego i Karola Periera); 
Miscelanea: Z kroniki lwowskiej, Drobne wiado- 
moścl literackie, artystyczne i naukowe. W  tym

numerze redakcja rozbiera w artykule wstępnym 
pewne objawy społeczne bardzo smutne, które z 
okazji ostatniego wyboru do Rady pańsLwa we 
Lwowie, zwróciły uwagę wszystkich ludzi myślą
cych. Pogląd na te objawy zdrowy i trafny, wy
stawia niebezpieczeństwo dla moralności publicznej 
i życia publicznych pewnych praktyk wyborczych. 
Powieść „P ie rw sza  m iłość " w tym numerze zosta
ła ukończona. Autor jej pan F. Jeske-Cboiński, 
rodem z Prus zachodnich odznacza się talentem i 
ory g in a ln ośc ią . B ędzie  to kiedyś jeden z lepszych 
polskich powieściopisarzy. Kuch litei-acki będaie i 
w roku przyszłym w y ch od z ił. Redakcja prosi o 
odnowienie w eześne przedpłaty, która we Lwowie 
wynosi na kwartał 3 złr. ua pół roku 6 złr., ua 
cały rok 12 ż łr .; na prowincji i za granicą kwai- 
talnie 3 zł. 50 ct., półrocznie 7 zł. rocznie 14 zł

  W tyo.li dniach opuść,iła prasę bardzo cie
kawa książka p. t. „Literatura w Galicji". Autor 
p, W ładysław Zawadzki opisuje w niej rozwój 
stosniików literackich w naszej prowincji od chwili 
je j zanoru aż do r. 1848, który stanowi uiejako 
epokę w dziejach tej literatury. Dziełko to, napi
sane bardzo pięknie, zawiera mnóstwo szczegółów 
ciekawych, które się poznać godzi i dlatego nie 
wątpimy, Że licznych znajdzie odbiorców.

t h m w d k t i k  w o .  $ > T / , e * « y s i  ;  f iK U łs t J .

„ K o t w ic a "  (der Anker) Towarzystwo nbez- 
pieczeń na Życie i renty we Wiednia (jeneralna 
Reprezentacja we Lwowie ul. Hetmańska 1. 8). W  
miesiącu listopadzie r. b. wydano 349 polic z ka
pitałem złr. 593.903 a zatem od;, 1. stycznia 
1877 r. wydano 3G73 polic na złr. 7,408.465. W 
uplyniouym miesiącu} zebrano premij złr. 111.378, 
wkładek złr. 116.834, w 1 lto-miesięcznej operacji 
t. j. od 13. stycznia 1877 zyskano premij i wkładek 
łącznie złr. 2,465,814, W skutek wypadków śmier
ci wypłacono w roku bieżącym złr. 596.468, zaś 
od istnienia towarzystwa złr. 7,640.603, fandnsz. 
gwarancyjny złr. 27,373.615 i 27 ct.

W ie d e ń  20. grndnia. Na dzisiejszy targ do
wieziono cieląt 2286, zabitych wieprzów 1337, za
bitych owiec 558, żywych owiec 535, żywej nie
rogacizny 2259. Cielęta płacono 60 do 64 złr., 
zabite wieprze 54 do 56 zł., zabite owce 24 do 
26 zł. za 100 kilo mięsa, tutaj bite 30 do 
34 złr,, żywe owce węgierskie 34 do 36 złr. 
proste czarne galicyjskie w grnbej wełnie 30 do 
33 zlr. za lOOkilo mięsa, żywa nierogacizna ga
licyjska 35 do 38 złr., węgierska 46 do 48 złr. 
za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz, 
Caffe - Stierboeck.

Telegramy innych pism.
B e r lin  d. 22. grudnia. Telegramem ze 

stacji Kazdzieluaja do wielkiego admirała w. ks. 
Konstantego wysianym, rozkazał car wykończe
nie wszystkich fortyfikacyj w twierdzach nad 
morzem Bałtyckiem. Brzegi morza Czarnego będą 
także uzbrojone uowemi baterjami i działami 
najcięższego kalibru, jakie Moskwa posiada. P o
czyniono również przygotowania do przyspieszę 
nia rekrutacji za r. i 878. Spodziewają się, że w 
marcu będzie już 176.000 nowych rekrutów'. W 
dyplomatycznych kołach twierdzą, że te rozpo
rządzenia są odpowiedzią cara na ostatnie ma
nifestacje angielskiego rządu. ( Tayblatt.)

P a ry ż : d. 22. grudnia. Anglia na razie 
zrzeka się pośrednictwa. Królowa W iktorja ma 
już w mowie tronowej zawiadomić o postanowie
niach, jakie zapadną co do Moskwy i Serbii. 
(Memor. Diplm.)

P e t e r s b u r g  d. 22. grudnia. Uroczystości, 
które z powoda powrotu cara dzisiaj się rozpo
częły, będą trwały trzy dni. Na uroczystość, 
jaka się odbędzie pojutrze z powodu stuletniej 
roczuicy urodzin Aleksandra I., spodziewają się 
doniosłych politycznych manifestacji. (Tgbl.)

H o n s t a u t y n u p u l  d. 22. grudnia. Wąwóz 
między Trebizondą a Bajburtew ufortyfikowano, 
wybudowano tam dwie reduty. W  Armenii cią
gle śnieg pada i ogromnie utrudnia operacje mo
skiewskie.

Między Jamboli a Selimnem urządzony bę
dzie ufortyfikowany obóz.

T e l e e w  Gaz. Nar, i ostat. w ia t a M .
Czy ks. Leuclitcnbergski miał jaką misję od 

cara do cesarza austrjaekiego, jest bardzo wąt- 
pliwem, gdyż jak Wiener Zty. donosi, książę d. 
21. b. m. przybył do W iednia i wieczór tegoż 
dnia wyjechał koleją Zachodnią.

Znane są bardzo ścisłe stosunki między 
dziennikiem paryzkiin Tempa a teraźniejszym 
francuskim ministrem spraw zagranicznych, Wad- 
diugtouem, również jak i stosunki dziennika 
Journal d d  Debata z teraźniejszym ministrem 
Sayem, który jest współwłaścicielem Debatów. 
Dlatego bacznie teraz zwracają wszyscy uwagę 
na wszystko, co w sprawach zewnętrznych w 
tych dziennikach piszą. A  oba te dzienniki zaj
mują się bardzo gorliwie sprawą wschodnią i W 
duchu, przychyiuym Anglii i Turcji, a nieprzy- 
jaźuyrn Moskwie, i"ozawczoi ajszy Temps donosi, 
że pomimo wszelkich usiłowań dyplomacji nie 
można było dotąd wydobyć z moskiewskiego ga
binetu oświadczenia, jakie warunki pokojowe za
mierza postawić Turcji. Mniej więcej dyplomacja 
europejska wie już, na jakiej podstawie przyszło 
do porozumienia między trzema cesarskiemi ga
binetami i zawarto potrójue przymieize, ale na
wet sama Austrja nie jest dziś pewną, czy ta 
podstawa w dalszej wojnie nie będzie przez Mo
skwę rozszerzona. Moskwa spodziewała się, iż w 
150 tysięcy w pierwszym rozmachu zgniecie Tur
cję bez wszelkich ofiar w pieniądzach i ludziach. 
A tymczasem już półmiliona przeszło wysłała do 
boju i jeszcze więcej wysyła, a wydatki już li
czy na miliardy. Z  tego tytułu i większego wy
nagrodzenia wymagać będzie. A że tego nie chce 
teraz wyjawić, łatwo pojąć.

W komisjach budżetowyc austrjackiejh i wę
gierskiej delegacji miał hr. Andrassy wyjawić, 
jakie podiug przyrzeczenia Moskwy w trójcesar- 
skiern przymierzu, ma być ukształtowanie pół
wyspu bałkańskiego przy zawarciu pokoju. Neue 
f r .  K rew : podawszy niektóre szczegóły, braku
jące w urzędowem sprawozdania, nic a nic nie 
wspomniała o tej najważniejszej rzeczy. Lecz 
nazajutrz niby w korespondencji z Berlina od
słania puukta umowy trójcesarskiego przymierza.

Moskwa Austrji i Niemcom zapewnić miała, 
iż w Europie żadnych zdobyczy dla siebie czynić 
nie będzie. Ale w szerokich bardzo granicach 
ma powstać nowy kraj, Bułgarja, a jego księ
ciem ma być książę obcy. Ujście Dunaju ma 
być neutralne, ale niezawisła Rumunia ma otrzy
mać Dobruczę. Serbia prócz zupełnej niezawi
słości nic nie ma dostać, a Czarnogóra tylko to, 
co dla niej żądano na konferencji stambulskiej, 
ale bez portu. Bośnia i Heicegowiny reszta ma 
przypaść Austrji.

Z  autentycznego źródła dowiadujemy się, że 
komenda moskiewska w Rumunii wydała rozkaz 
do wszystkich tamtejszych kolei, ażeby ani je 
dnego wagonu obcego nie wypuszczały pod suro
wą odpowiedzialnością zgranie Rumunii. Równo
cześnie wydano rozkaz wstrzymania całego to
warowego ruchu. Wojska moskiewskie kolejami 
idą ciągle nad Dunaj, i zapowiedziane są jeszcze 
większe przesyłki. Jeńcy tureccy, wzięci w Ple- 
wnie, wiezieni są kolejami śród teraźniejszych 
mrozów na pół nadzy i bosi, tak jak ich wzię
to do niewoli. Nie dano im żadnego okrycia ani 
obuwia. Połowa ich zginie w drodze.

Kladnicę. Turcy cofnęli się ku Nowej Wa- 
roszy.

Londyn d. 24. grudnia. „Biuro Reute
ra" donosi ze Stambubu dnia wczorajszego: 
Odpowiedź gabinetu niemieckiego na okól
nik Porty oświadcza: Niemcy nie mogą in-| 
terweuiować, wszelako skłonne są przyczynićj 
się do pokoju. j

Konstantynopol dnia 24. grudnia.1 
„Ajencja Havasa“ douosi: Od nadejścia od
mownej odpowiedzi Niemiec, motywowanej 
neutralnością, zdają się tutaj wcale nie li
czyć na żadną medjację.

Konstantynopol dnia 24. grudnia. 
Urzędowem obwieszczeoiem wezwano ind, 
aby z otuchą poglądał w przyszłość i nie 
dawał posłuchu ludziom złej woli, usiłują
cym opinię publiczną zwrócić przeciw rzą
dowi.

Ateny d. 24. grudnia. Preliminarz 
budżetu na r. 1878 proponuje 11,750.000 
drachm na uzbrojenia.

W i e d e ń  dnia 24. grudnia. (Tel. Gaz. Nar.) 
Na targ dzisiejszy przypędzono 1828 wołów, między 
tymi 611 gal. i bessarabskich. Targ był zraaa 
żywy. Galicyjskie opasowe płacono po 55 do 
59 złr, za 100 kilo ; Węgierskie najwyżej po 
61 zlr. Później ceny spadały.

Krzysztofowicz.
Caffe-Stierbock.

Napoleóńdor ?
Pńłimparjał rosyjski , 9
K ubel ro sy jsk i sreb rn y  , i
Kulisi ro sy jsk i p a p is ro n y  , i
100 Marok niemieckich . . . .  58
JrobSO
Kupony w srebrze

58
70
77
19
80

9 68 
9 90 
! 87 
>. 22 

69 70
104 50 106 50
104 95 106 26

WIEDEŃ 22. grudnia 1877. 
godzina 2. minut 10. południu

Losy kredytowe 162.75.
Akcje fran.-aust. — .— .
Unionsbank 59.50.
Nordbahn 193.— .
Kolej AlfÓld. 111.— .
Kolej Lw.-czer. 119.25.
Rudolfsbahn 114.— .
Węg. obi. p. w zł. 55.80.
Losy z r. 1864 134.25.
Yerkehrsbank 95.— .
Węg. galic. kolej 96.50.
Bankverein 63.— .
Kolej Albrechta — .—  -------- ----------------------
Rosyjski rubel papier. 1.20 */« . Usposobienie: silne: 

W ie d e ń  d. 24 grudnia. 
gxiziua 10. minut 50. przed połu<tul*u»

Akcje kred. 203.30 Auglo-aastr. 85.75
Kolei Kar. Lud. 245.— . Któej peh»d. —
Uuumsbauk — .— . Napoleender 9,62 —

Uspssouiesie silne 
B e r lin  d. 22. gruduia, Rusa. Banku. 204.50 Cre
d it *ct. 344.50. Lombardia 127.50 Gulizies 103.70 
8. naUbalm — .— . ttum&oier 13.80. OeiWs-r.-rbtut- 

ueten 169.10. U sposobieni® silne.

Węgier, kred. 192.75 
Anglo-austr. 86.75 
Kolej Kar. Lud. 244 50 
Kolej Połudn. 76.— 
Kolej Elżbiety 157.—  
Węg. Nordostb. 108 50 
Węg. Ostbahn, — .— 
Galic. indemniz. 85.75 
Kolej Siedmiog. —.—  
Losy tureckie 12.75 
Kolej Państw. 257.75 
Losy węgier. 74.50 
Marki niemieckie 69.45

W  teatrze br. Skarbka.
We wtorek duia 25. grudnia.

PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE.
O godzinie 4tej po południu.

Po raz pierwszy:
Kochanek i zł fdziej

Komedia w lnym akcie z fraucuzkiego, przełożył 
T. Skalski.

Chłopi arystokraci
Obrazek ludowy ze śpiewami w 1 akcie przez 

Wł. L. Anczyca.

6 5/,
4»/.

K a u a  g a l i c .  T o a .  K r e d y t o w e g o ,
Kupuje, gpnE&itij* 

Listy Zastawne pt 84 26 34 75
po . 78 25 79 ---

Lwów d. 24. grudnia 1*77
UM— S— — S— — H M J — W W  m ”

W ostatnie) chwili otrzymujemy następujące 
telegram y :

Bukareszt dnia 23. grudnia. Spra 
wozdauie urzędowego „Monitorula* konsta
tuje : Osman basza poddał się Rumunom,
którzy najpierwsi wtarguęli do Plewny i 
Turków z tyłu przyparli, podczas gdy m o
skiewskie grenadjery atak turecki po boha
tersku odpierali.

L o n d y n  dnia 23. grudnia. Urzędowy 
dziennik ogłasza zwołanie parlamentu na 
dzień 17. stycznia z p o w o d u  b a r d z o  
p i l n y c h  i w a ż n y c h  s p r a w.

Konstantynopol dnia 22. grudnia. 
Podług wiadomości z Erzerum, Moskwa za
mierza osaczyć Erżerum. Dotąd komunikacja 
z morzem nieprzerwana.

Konstantynopol dnia 23. grudnia. 
W greckich kościołach odczytano eucyklikę 
greckiego patrjarchy, wzywającą prawosła
wnych do udziału w gwardji obywatelskiej, 
która nie będzie wysłaną na teatr wojny. 
Nauczyciele są wolni.

Serbów posuwających się na Szarkiej, 
odparto. Telegramy z Sziplci i Kam arii do
noszą o wielkich mrozach. Operacji wojen
nych zaprzestano.

Belgrad d. 23. grudnia. Armia Ja
woru wzięła oszańcowaną. przez Turków

] PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
| Na dochód ubogich miasta Lwowa.

Po raz trzydziesty szósty:

i  1  »  A
Opera w 4 aktach a 7 obrazach J. Verdiego. j 

f Kapelmistrz pan Henryk Jarecki.
Nowe kostiumy na 160 osób, podług wzorów wiedeń
skich. Nowe dekoracje pędzla p. Diilla, mianowicie : i 
Akt. I. zmiana 1. „Sala królewska", zmiana 2.! 

i „Świątynia Wulkana". — Akt. II. 1. „Pokój Am- 
neris", zmiana 2. „Przed bramami Teb". —  Akt 
III. „Widok nocny nad brzegami Nilu." —  Akt IV .1 
zmiana I.
podzielona na dwa piętra. Na górze „wnętrze głó
wne świątyni Wulkana*, na dole „lochy podziemne". 
Opera inscenowana podług scenarjusza wiedeńskiego.

Początek * godzinie 7mej wieczór.
Libretto „Aidy" nabyć można w kasie teatralnej 

po 25 centów.
' & .ńfesc

Pociągi kolejowe.
Wtlcbodka ■« Lw ow a i

DO KRAKOWA: o godzinie 11 win. S przed pjóluxv<* 
(pociąg pospieszny); o de. 4 m. 40 rh«« (póei><r 
osobowy), o godt. 4 kuiaut 46 po jie-łwlnio (pecćąi
uueawmy);

DO 02ŚRN 1 O W IE C : o  g od z ic ie  6 minut 36 rano \jKi- 
oiąg posp ieszny); o godz. 11 aiizut 26 wieczór (}>c- 
oiąg KyiyKzany); o  g o d t  12 nain. 30 z j-Kicftoi'1. !(?■ 
ei&i laięsK&zy).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o  god zic ie  6 mfuat 
86 rano (pooiąfr nr, 1).

DO PODWOŁOCZY8K: (z głów nego d w orca ) ; o gik! 6 
min. - rano, (pociąg jwspieszny); o goa?.. 10 miii ;?! 
wieczór (pociąg osobo w ; j ;  o  god -. 11 mui. 46 v» 
ludnie (pociąg  mięszany).

DO PODW OŁOCzYSK: (z Podzam cza): o god*. Li w »  
wieczór (pociąg osobow y) j o  god». 12 m. 55 «  
futtnie (pociąg  mięszany).

L K R A K O W A :
»pkuizny;;
o g o d z . 10 win. 86 przedpołudniem (pociąg m ię s ^ o y ) ’ 

£  8 T A N IŁ S A W O W A : (ua S try j): o  godzinie 9 ur 8
wieczór (pociąg nr. 2 ).| _____

mmsmm mam mmmmmm atom om  mmanmm m m
W e  w t o r e k  rauu w y j d z i e  d o d a t e k ,

Przedsionek sa’ i sądu", zmiana 2. Scena * » a * t ę p u y  u u i n e r  w e  c z w a r t e k .

L w ó w , z Izb y  handlow ej, 24  grudnia.
I. A k cje  za  sztukę 

(bo/ kupuiia bieżącego.) r.lr. w. ,v

Krople amerykańskie
o d  b ó l u  z ę b ó w

H ipolita M ajew ski/go w W arszawy. 
Łatwość użycia i natychmiastowy sku

tek, oto cechy uwydatniające krople po
wyższe. Krople te wyszczególnione zostały 
ua kilku wyataw&eb światowych pierwszc- 
toi nagrodami, co daje najlepszą gwaran- 
cjs, iż złoione z pierwiastków nieszko
dliwych, a uśmierzając każdy ból zębów, 
Wyrobiły sobie prawo obywatelstwa prawie 
W całym święcie. 4186 1 — 8

Skład główny y/e  L w o w ie  w aptece 
I P- M ik olasza , w Krakowie w aptekach pp.! 

1’rauczyńskiego, Sawiczewskiego i Redyka.1

Wiadomość
dla przyjeżdżających.

Pod nT r jKnia Koronami", ulica Trybu- 
k l jka nr. 10, p 0 |40j c  u m e b l o w s -

różnei wielko(,ui „ a Jiułszy lub krót- 
, I  Czas uo wynajt.ęh,. Bliższa wiadomość 
J  c u właścicielki. \V tym samym domu 

większej jeszcze doKodnu^ i  lokatorów,
JL“ teiaz traktjcrm a palla L u d w i k a
^ a d t m i l l l e r a .  Hrma 1 1 zuaną jest od 
,&wna tak ze ewej rzcteluośoi jakotei z 
^Ockonalych, uiesfalszowanych napojów, a 
i !  J® wyśmienitą kuchnią, porządkiem, e- 
egaucją i d0brą usługą. 4159 2 ~ ; j

Pr z e z  Jego c e s a r s ką  Mość
Franciszka Józefa I.

odznaczona wyją^nym przywilejom

KALOSZE
najlepsze gatunki w największem wy 

borzo poleca

K n r o i  ( l i r u c h o l
we Lwowie, łtynck 35. 

K a l o s z e  m ę z k ie  wysokie z clio
lewami prawdziwe moskiewskie, pa
ra 5 zł wysoki zwyczajne uajlepszy 
gatunek 4 zlr., pół wysokie zł. 8 50, 
p łytk ie flaiielą podszyte para zł. 2, 
3, płytkie lekkie płótnem podszyte 
złr. 2.60.

K alosze dam skie wysokie, z fu
trem obłożone, filcem podszyte zł. 5, 
wysokie najlepsze 3 zł., płytkie do 
wysokich obcasów a la Pompadour 
złr. 2.5 1 i 2.75, do obcasów flanelą 
podszyte zł. 2 i 'A 'O , bez obcasów 
z flanelą zł. 1.70, podszyte płótnem 
złr. 1.40.

K a l o s z e  d s l e c i u i i e  płytkie złr. 
i i l 20, wysokie zł. 1.80 i 2.60 

a r  Zlecenia zamiejscowe za po
braniem , uieodpowiadające kalosze 
wymieniam 4014 0 6

Karol Gruchol

zftihl

^P uckna na szczury.
jest prawdziwa do nabycia:

6 L W O W IE  u pp. k . Iskierskiego,
■ “ eiaora, Z . Ruekera, p. M ikola- 

w S T A N IS Ł A W O W IE  u Ste- 
v. S eben itz ; w K R A K O W IE  

K. Jaw orskiego. 8728 9 9 
f e n a  s z t u k i  5 0  c t .

I A 1 IE
podolsko - rossyjskie, oryginalne zalubnie, 
kute i malowane od 30 do 46 złr., podo
bnej budowy półkozyrki i kozyrki także ku' 
te i lakierowane od 35 dc 55 złr., są już 
gotowo do wyboru, zaś każdej innej żąda
nej budowy i powierzchowności sanie, mo 
gĄ być na zamówienia najtaniej i prędko 
z inaterjalów wyborowych, giętych le k k o  
i n ie w j w r o tu ie  wykonane Wybicie 
auknem liczę od 16 złr. i wyżej. W yra
biam także i mam gotowe w o i y  gospo
darskie od 30 do Co zlr., wózki węgierskie 
i tak zwane amerykańskie (lekkie połowę 
na tarcicach jasionowych zamiast resorów) 
caiojasiouowe lakierowane tylko lub mało 
wane od 46 do 90 złr.

Z zamówieniami zgłaszać się można 
albo do spółki rolniczej w Tarnopolu lub 
wprost pod adresem: L u d o m i r  D z i e 
r ż a n o w s k i  w Wojciecbowcacb, poczta 
Przemyślany. 3504 g . y
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Kolej gał. Karola Ludwika . . . 243 50 246 —
„ Lwow.-Czern. Jassy . . . 118 — 120 50

Banka hip. gai., po- 300 złr. . . 240 — 243 —  |
.  kred. gai. po 200 xłr. . . 214 — 218 —  >

n .  L isty -£»,st. za J.00 złr.
(ber. kuiiona bieżącego.) f

Tow, kred, gai. 6 pr. w. a, . . 84 — 84 75,
„ „ 4 pr. w. a. . . 78 35 79 25
„ „ „ 5 pr. okreo. . . 84 — 84 75

Banku hip. gai. 6 pr. . . , 89 — 89 90
ftai. zahi. kred. wloie. 6 pr. . . 93 50 95 -

III. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt, rakła-

In dla Galicji i Bukowiny 6 ajt 90 26 91 30
Towarzystwa kred. auejs, fc’ °/ w. a. —  ..

IV. Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjne gailoyjakle . . , 85 76 86 60
Poź, kraj. z r. 1873 po 6 pr, . . 89 — 90 50
Losy miasta Krakowa . . . . 14 50 16 —

„ . Stanisławowa . , . 20 — 22 - -
V. Mon.*ty.

Dukat heleiider&ki............................ 5 55 5 65
DnJiiif. cesarski 5 60 5 7 0 ’

IS T a d e s ia n e . 
t Pierwszych dni stycznia 1878 wyjdzie 
pierwszy zeszyt słynnego dzieła 

! Dr. Józefa Schrotta
pod tytułem

Nauka rachunkowości ogólnej
w przekładzie NI. Chrzanowskiego.

Cale dzieło składać się będzie z lOciu 
zeszytów, i ukończonem zostanie najdalej do 
1. listopada 1878.

Cena pierwszego zeszytu wraz z przed
płatą na ostatni wynosi:

we Lwowie . . . . 5 0  ct.
na prowincji . . . . 60  ct.

następnych zaś 25 ct. i 30 ct.
Odbiorcy z prowincji otrzymają 

szyty franco.
ze-

Z w r a c a i n y  u w a g ę  n a  d s l s l e j s a y  
I n s e r a t  w y s p r i e d a ż y  z e g a r k ó w  I r  
m a t y  aa 1 M o e r la

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
prospekt Przyjaciela Domowego i 
Gazety Wiejskiej, tudzież ogłosza- 
nie o wydawnictwie dzieł Juliusza
Bartoszewicza.

Niniejszem donoszę uprzejmie, że otwieram

Filię siladu mego
w Rynku pod I. 37, obok magazynu p- Uziębly.

Będzie mojem asiłowaaiein, zyskać sobie '/ '.ufa
nie P. T. Publiczności lak as p o w o d u  n l s k i d i  
c e « ,  jakoteż r powodu w i e l k i e g o  w y b o r u  w s * e l -  
b i e h  n i o ż e b n y e l i  t o  w a r ó w  g a l a n t e r y j n y  c h ? 
i i o r y u i b e r g a k ł c l i ,  z a b a w e k  I t o w a r ó w  z b y -  
t k o w y e ł r .  4195 i - 1

W i e l k i  w y b ó r
stosownych podarunków 

noworocznych.
O liczne odwiedziny uprasza z poważaniem

Bazar Friedmanna,
we Wiedniu, Pratersfrasse Nr. 26.

Sr*?* we Lwowie w Rynku ]. 37 ^235

Pszczelarz
praktyczny, um iejący dokładnie postępo
we pszczoluictwo, poszukuje nmieszczeuia. 
Adres pod lit. W. A. poste rest. Zbaraż. 

4190 1 - 2

S tosując się do wielostronnie objaw io-
!
sci, nr

m ą C u kiernię z kamienicy p- Szlo-

nycu mi życzeń Szanow. Publiczno 
ści, przeniosłem  d . 8 .  b. m

serowej, gdzie lokal miotem za szczu
pły , niewygodny i przystęp utrnduio-
ny, na p rzeciw legła  stron ę ryu

’ y p. Wertheim obol 
takz» auej eyrknlarnej apteki.

latwardzeniu
zapobiega się i leczy przez uzyett

Pigułek roślinnych CAUVAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel
bieni powodzeniem, ponieważ składają *ię 
wyłącznie z roślin, nie zprawiają rznięcie 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający kreiv lub spra
wujący przeczyszczeuie. Metody użycia w 
polskim języku. W  Paryżu p. Behaut, rue 
St. Quontin 2-4. Wymagać ualoży aby 
p iguL i (Jauvuina znajdowały sie w pude- 
teczkacb kartonowych, wlożouyeu w pudel
ka blaszane i aby na każdej pigułce zuaj 
dowal się napi* Cattuain. 3917 1 0 —?

W  Paryżu p. Behaut, rue St. Ijuentin N. 25
Dostać można we L w o w i e  w aptece 

n. K .  M l k o l a s c h a  i Z .  B u c k e r a .
w K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Trau-ljak i zam iejscowych poleceń, nietylko u- 
czyńskiego i W. Redyku; w P o z u a n i ulaprawiedliwić dotychczasowe zaufanie ja  
w apt. dr. Maukicwiczaj w B r o d a c h  lik iem  się szczycę, alo takowo wzmocnić.

Przy zbliżających się świętach pole- 
icam : wszelkie ciasta, torty, cukry dese- 
irowe i do ozdobienia Bożych drzewek, 
niemniej gotowe drzewka, oraz wszelkie 
w zakres cukierniczy wchodzące wyroby 

■ po nąjnmiarkowańszej cenie. 4171 2 — 3 
Stryj d. 16. grndnia 1877.

Uniżc

[j.tpt. pp Al. Knllak i Krauze?-

[Oinaraiiczki

M ój now y lokal urządziłem  
oUpowieduio obecuym  w ym a
g a n io m , o czem uwiadamiając Szan 
Publiczność, upewniam, iż starać się będę 
skrzętną i rzetelną uslngą, szybkiem  i 
ścisłem wypełnianiem tak m iejscowych

Drzewo opałowe.
b t o a  e z t e r o n i e t r o w y :

drzewa bukowego 16 złr.
„ grabowego 15 „
„ Brzozowego 12 „ 80 ct.
„ sosnowego 12 „

okrąglaków 12 „
wraz z dostawą do domu.

Drzewo zdrowe i suche, miara sumien
na i sprawiedliwa. Skład drzewa: Nowy  
$ w i a t  1. 2 5 .  Zamówienia przyjmują :

handel W. Marszałkiewicza
ulica Krakowska 1. 6, i

handel H M u l l e r a
4138 ulica Halicka 1. 6. 5 - 5

Jedynie Międlickiego

F
„Mandarynki4

właśnie otrzym ał i poleca 
H an d el

grywa
sięTylko za 50 ct. ^  losu oryginalnego

na tysiąc wygranych znacznych wartości,
a to dary Jego M ości (Jesarza, najwyższej arystokracji i w ysokiego duchowieństwa

W m  w zlocie ss 2 0 0 ,50 ,25 ,10  M a tów  w zlocie.I V/W, UW,
(SM- Ciągnienie nastąpi 3 0 . grudnia 1877. "MS

fa przez c. k. ministerstwo finansów w yjątkow o przyzwolona loterja , na korzyść 
giuiuy Amutetten, może być w skutek sw ych znacznych wygranych jak  naj

lepiej polecona.
Cena losu 50  ct. za wysłanie fraako z listą ciągnienia dopłaca się 80 ct. 

Szczegółowe wykazy wygranych na żądanie bezpłatnie i franco. 
W E C H 8 E L S T I B E

Schellhammer & Schattera,
we W iedniu, Karntuerstrasse Nr. 20,

Także do nabycia we LW O W IE  w handlu Fr. Schubutha i Syna, w T A R 
NOPOLU u Oziasza Grlmspan, c. k. kolektanta, przy u licy Perlą. 353 i 11— 3 2

St. Markiewicza
w Rynku, 1. 42.

I

365' 3 3

Jniżony sługa

Jan Tuczapski.

Z powodu zwinięcia handlu
ogłasza

magazyn broni i perfumerji
BONIFACEGO STILLERA

w e  L w o w i e ,

‘zupe łną  w yprzedaże
wszystkich towarów 

niżej cen fabrycznych,
oraz jest do sprzedania przy ulicy Gródeckiej grunt pod 

budowę kamienicy. 4>43 2- ?
i p p p p p p p p p p p p i p p p F F F F P P F f i

używane bywa na podstawie orzeczeń pierw
szych powag lekarskich w kraju z n i e z a 

wodnym skutkiem przeciw

chorobom skórnym
w szelk iego rodza ju ,

szczególniej przeciw wysypkom, świerżbo- 
wi, liszajom, parchom, łupieżowi na g ło 
wie i brodzie, przeciw plamom wątrobia- 
uym, odmrożeniu, jakotei przeciw wszel
kim zewuętr/uyrn chorobom głow y u dzieci 

i t. p. i t. p.
Cena kawałka mycUa z opisem uiy- 

wania 3 5  ct,
Międlickiego mydło smołowe zawiera 

49*/, zgęszczonej sm oły drzewnej, umyślnie 
na ten cel wyrabianej.

Celem uchronienia się od omamień, 
szczególnie zagranicznych, główny skład 
ila  Lwowa i Galicji w aptece J . B e ise - 
r u  i w aptece w Bóbrce, gdzie się taki* 
lamówienia hnrtowne i częściowe przyj- 
nują. ' 4147 3 — 12

R e a l n o ś ć
z ogrodem

we Lwowie, jest pod korzystnemi waru 
kami zaraz do sprzedania Z ceny kupi 
:wota 3.300 złr., pozostać może przy c 
■mic. Bliższa wiadomość w sklepie p. S 
nislawa Sierociuskiego pod 1. 2, ulica A l 
demicka (hotel Georga) we Lwowie, 1 —
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l y o a o o o o o o o o t :
Otrzymał ju z  w sprzedaż komisową

Handel towarów mieszanych

J A M A  G Ó R S K I E G O
w e L n o w ie  p la c  M a r ja c k l I. 9 .

pńleca :
S k ó r k i  z barauów chersońskieh n a  futra sztuka po zl. 8, 3 50 

4, 4.50, 5, 5 50. o. 0.50 
F u t r a  gotow e z takowych kryte suknem po 7.1, 50, 60, 70, 

30, 90. 100 do 120 zl.
K u r t k i  z takowych kryte suknem lub lodeDem po zł. 21. 25, 

28 £0 do 86 zł.
.K u r t k i  z białych i czarnych zwyczajnych bar oków tuńszem 

suknem kryte po zł. 17. 18, 22 do 24.
N akrycia barauie (baranice) w sanki luo bryczki.

Łaskawe zamówienia z prowincji uskuteczniam jak uaj 
aknratniej, pros7,ąc o oznaczenie k ro ju , długości, szerokości i 
długości rękawów. Polecając się łaskawym względom  szano
wnej P. T. Publiczności zostaję zawsze na usługi

J a n  G r ó r s k i .
Cennik na żądanie franlco. 4168 3 3

Otrzymał ju z  w sprzedaż komisową.

Meble wiedeńskie i tutejsze
ud najwyśmienitszych do najtańszych, oraz

w ielk i w y b ó r  m a te r ji n a  m e b le .
L u s t e r ,  pająków , dywanów, c h o d n i k ó w ,

K A R N ISZÓ W  do okien i K U T A S Ó W  do firanek,

Iftebli żelaznych i « drzewa giętego ,
poleca pn cenach stałych  i nizkieb, handel mebli

R .  N c I i o i i  A  f » c ‘ l » l i a r < l t
Lwów, Plac. M arjacki, Hotel L an ga . 4194 1 10

F r z e s t r o g a .
W yrokiem  c. k. starostwa w Komotau do 1, 8341 ukarany 

został ponownie fałszer:?, mojej ochronnej marki umieszczonej 
na paczkach z proszkiem , po poprzedniem skonfiskowaniu 
falzyflkatu.

Ponieważ rzeczoznawcy jednogłośnie się oświadczyli, ie jest temżo pod
robiona moja ochrona, zakazauv tema przemysłowcowi sądownie dalszej 
sprzedaży tego proszka, z mojej strony zwracam uwagę kupców na to, że dal
sza sprzedaż tego sądownie zakazanego proszka, poclagaie za soba kary 
pieniężne a względnie 1 kary aresztu.

Panowie odsprzedający mój prawdziwy c. k proszek korneuburskl dla 
bydłu raczą na to baczyć, że ukośnie ju-zuz winietę zamieszczony jest mój pod
pis w czerwonym kolorze.

Moje preparaty weterynaryjue sprzedają prawdziwe: 3721 3— 4
We Lwowie: Pp. Konstanty Iskierski, Piotr Mikolasch, ap., J  Pie 

pes, ap., Jakób Baiser ap., Z. Ruełcer ap., Wład. Tepa, apt., N. Mar
kiewicz, W Krakowie M. Jawornicki w rynku gł. kamienicy p. Kirchma
jora, p. J. Jahn, w Białej i E. Keler, w Bielsku J. Kraus, w Bochni p. 
Paweł Niedzielski, w Bołszowcach A. Wabowicz, apt, w Bórszczowie p, 
Niemczewski, w Bćbrca p. W. Międlicki, w Brzeżanach A. Morel i p. J'. 
Marguliw, w Brodach pp. M. Kulak apt., Ed,ward Lisko apt., p K. B. 
Witoślawski apt. w Baczaczu p. L. Neumana, w Ózerniowe-ach p. Ig, Schnirch, 
w Drohobyczu apt. L. Dohfzynieckieg^w Jaśle p. J. śteiuhaus, w Komarme 
Emperle spadkob. w Krakowi# pp. N. Jawornicki, w Kołoihy i p. Sidorowięz 
apt., E. Stenzel, w Leżajsku u S. Strzyżowera, w Mielcu H. Bodner,’ w My
ślenicach pp. M. Gutmann i B. Schflngut, w Nowym Sączu p. Kośterkiewi- 
czowa spadkbb. i R. Jakubowski apt., w Przeworsku p. R. Switalski, w 
Przemyślu pp. J. Maszewsti, F. Gajdeczka i E. Baranowski, w Rzeszowie p. 
J. Schaitter i syn, w Samborze pp. K. Maresch i P. Gailhofer, w Sędziszo
wie J. Mizewski, w Stanisławowie p. de. Stechor apt., A. Beile i A. Anii- 
rowicz apt., w Stryju p. J. Zgórski, apt., w Tarnopolu F. Jamrogiewici, A. 
Morawetza gpadkob. w Tarnowie pp. W. T . Wieiogórski, J. Leszczyński i 
W. Milldnęr & Cornp., w Tyśmianioy G. Kobuzowski, upi., Ustrzyki Jul. 
Riedl, apt., w Zakliczynie F. Merczyński

Kluby m i tals/.eria w skazał, który nadu
żywa m ej m arki ochrounej, abym  go tuógl przedsątl 
podciągnąć, otrzyma wynagrodzenie do *100 zlr.

k a n t o r  w y m i a n y
c. k. uprzyw, galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  I  m o n e t y

pod waruukami najprzystępniejszemu

O ” o L I S T A  h i p o t e c z n e ,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilaru oh, kaucyj małżeńskich wojsko
wych, na kaucje służbowe i wadja -—

Wszystkie pelecenia z pr 
po kursie dziennym, bez doliczenia

małżeńskich 
w tyinże kantorze do nabycia

oji w ykonują się bezw locznie 
zji. 8683 2 5 - Y

ku Quinquina et a
WINO ŚCIĄG AJĄCO-OD2YWCZI 

sin  ̂ i CacaO. Zwracamy uwagę le 
pragnących zachować zdrowie za 
woau swych własności terapeutyc 
OŻYWCZYM. Przygotowany na wir 
przyjemnego smaku, nadaje się szc. 
do zdrowia, dzieci wątłych, kobie 
wiekiem i niemocą, szczególnie dzi 
jącychc
■ u d o im w u o ś c i ,  c n n n n u c H  a a a w o  

in w iu  p łc iow zm , p u b u w i m i a c h  > 
aroDAH rowaoTu no snaowi* K> c

WYSTRZEGAĆ SIĘ N A L E Ż Y  
DOWNH

S K Ł A D  O Ł Ó W N T  w  a p t m  P .  L K B E A U L T  

Dostać motna we Lwowa, w apte 
w aptece P. Trauczjftakiego i w apte

Jedyny skład 
63 w Paryża.

dla sprzedaży cząstkow

g e f l ®

toitif
cao combinós

iAULYA w połączenia z Chi - 
chorych i wszystkich osób 
j tego preparatu, który z po 
zwany został: ŚCLĄGAJĄCO- 
fiSkiein wybornego gatunku, 
fila powracających mozolnie 
i.nvch, starców osłabionych 

lyślnie w chorobach następu-

CEBONIGZIW BlKftOHGK, 08ŁA- 
H, ZOŁZACH, SKOaąUOg, W ł l -
?  o o k ą c h a c h . 
iZE R STW  1 NAS LA-

tulica Hćauatnr, w PARTiU 
Mikolascha; w Kjukowis

ledyka.

aptece Lebeault. Rue Reaumur

w K r a k o w i e  wyszedł i jest do nabyciaNakładem J n l ła iz a  W ild ta
we wszystkich księgarniach

Z b i ó r  n a j n ż y w a ń s z y e h  k o l ę d

tudzież pieśni adwentowych, postnych i wielkanocnych
z towarzyszeniem fortepianu lub organu,

ułożony przez W t n c .  l l i c h l i n g a , dyrektora muzyki i organisty katedry krak 
T r e ś ć :  Pieśni adwentowe. Nr. 1. Zdrowaś bądź Marja, 2. Gwiazdo mo

rza. -  Pieśni na Beże Narodzenie 3. Salve Jezu p. Mozarta, 4. Anielski chór, 5.| 
Pasterze mili. C. Wśród nocnoj ciszy, 7. Lulajże Jezuniu, 8. W  żłobie leży, 9 bóg | 
się rodzi, 10. Anioł pasterzom mówił, l i .  Dnia jednego o północy, 12. Kiedy kroi 
Herod, 13. My też pastuszkowie, 14. Mesayjasz przyszedł na świat. 15. Pójdźmy 
wszyscy do stajenki, 16 Gdy się Chrystus rodzi. —  Pieśni p o s tn e . 17. Pobudka': 
do rozmyślania męki pańskiej, 18. Krzyżu święty, 19. Żal duszę ściska. —  Pieśni 
Wielkanocne. 20. Wesoły nam dzień dziś nastał, 21. Ohryaus l\.n zmartwychwstał,'. 
22. Przez Twoje święte zmartwychwstanie. — C e n a  8 0  c e n t A w .

Czyniąc zadosyć prawie ogólnym życzeniom, zamierzyłem wydać Zbiór tych 
pieśni, a jeden Zeszyt' t -g o  Zbioru właśnie wyszedł. Spodziewam się, że tak u osób j 
prywatnych, jak i w zgromadzeniach zakonnych, tak w salonie jak i na chórze ko
ścielnym, tak w mieście jak i na wsi — wszędzie okaże się ten Zbiorek przydatnym 
i pożytecznym, i że zamiast często rażących, fałszywych melodij, będzie można n- 
słyszeć pełne wdzięku i harmonii śpiewy i muzykę. Dobre przyjęcie tego zeszetu za
chęci mnie niewątpliwie do wydania dalszych J u i iu t r a  W i l d t .

SO f~  Zamówienia wprost u mnie za przekazem pocztowym, posyłam natych
miast f r a n c o .  4187 1 — 3

W m j  n i m  r & k m ,

K S I Ę G A R N I A

S e y fa rth a  I C z a jk o w sk ie g o
we iLwowie

poleca przy zm ianie roku jak o  głów na a jencja , czasop ism a:

„ T Y G O D N I K  I L L U  S T  H O  W  A  N  Y “  '
kwartalnie we Lwowie 3 z l. 6 0  et., na prowincji

99 U l i m t o U A I U
4 rł. 4 0  et.

„ R U C H  L I T E R A C K I *
T Y G O D  Y 1 K

pośw ięcony
literaturze, sztukom pięjtnym, naukom i rzeczom

społeczny ru,
który od d 1. lipca 1876 r. przeszedł pod redakcję i na własność pp. 

A g a to n a  t i i l l e r a  i i>r. T a d e u s z a  Ż n l iń s k ie g u ,
w ychodzić będzie i nadal w każdą s o b o t ę  w objętości d w ó c h  obszer

nych arkuszy druku.

Stałe działy pisma stanowią:
1. Artykuły wstępne, w których poruszane byw ają najważniejsze b ie 

żące sprawy naukowe i społeczne.
2. Pow ieści oryginalne i tłómaczone.
8. Poezje.
4. D/.ial naukowy, obejm ujący rozprawy historyczne, literackie, filo- 

zoficzue. etnograficzne, antropologiczne, pedagogiczne, przyrodnicza itp .
5. Pamiętniki i podróż--.
0. Dział krytyczny.
7. Przeglądy artystyczne.
8. Korespondencje z Krakowa, W arszawy, Poznania P arjża , Londynu, 

Wioch, Szwajcarji. Drezna, Monachiom, Wieduia i Pragi czeskiej
9 Krouiku lwowska.
10. Miaćelunea.
11. Drobne wiadomości literackie, naukowe, artystyczne, krajowe i 

zagraniczne.
12. N ekrologja.
13. Bibliografja.
W  tyin Zakresie prowadzono pismo ma na celu  zaznajamiać czytelni

ków z ruchtm naukowym i społecznym Polski, zwracać icb uwagę na w szel
kie jeg o  objaw y i przedstawiać je  w świetle zasad narodowych W  p og lą 
dach swych Redakcja trzym ając się zdała od wszelkich krańcowych k ie
runków, będzie i nadal w piśmie swem broniła zasad praw dziw ie polskich 
tj. takich, które naród nasz w historycznym  swoim rozwoju z ducha swego 
w ydobył i w życie wprowadza.

„B óg  i O jczyzna" było i będzie nadal hasłem prac i usiłowań Redakcji.

Prenum erata „Ruchu L iterackiego" w yuosi:
W e  L w o w ie  : kwartalni-) 3 zł. półrocz.nie 6 zł. rócznie 12 zł. 

Na p r o w i n c j i :  kwartalnie 3 zł. 50 ct. półrocznie 7 zł.— rocznie 14 zł. 
W F o z u a n ia : kwartał. 7 mrk. 50 feu.— półrocz. 15 mrk. roo/mie 30 mrk. 

Z a  g r a n ic ą  1 nu p r o w in c j i  w P o z n a u s k ie m :
kwartalnie 9 marki. -  półrocznie 18 mrk. — rocznie 30 mrk.

Preuuuieratę przyj uiują •-
Redakcja „Ruchu literackiego“ we Lwowie, ul. Kurkowa 

l. 25; Administracja „ Ruchu Literackiego* ul. Eyczakoioska l. 3.
W e L w o w ie  w drukarni K. Piilera i wreszcie księgarnia Gubry- 

nowicza i Schmidta i wszystkie ione księgarnię we Lwowie.
W  K r a k o n l c  w księgarni S. Krzyżanowskiego.
W  W ie ! . k » .  P o z n a ń s k le m  w Administracji „D ziennika Po 

znańskiego", orąz we wszystkich księgarniach.
Adzes R edakcji: A . G ł l le r ,  L w ó w  u l. K u r k o w a  1. 2 5 . lub K r  

T . Jfculińskl, L w óu w  u l. t ło b ie ik le g o  1. 3 4 ,

kwartalnie « e  Lwowie 2 zlr. 30 
z  d o d a t b i e u i  „ P U D I t ń Ź Y 1' kwaitaluie

ct. —  na prowincji 2 z l . 70  ct. 
we Lw ow ie 2 zl. 8 0  ct., ua prowincji ‘i  z l. 2 0  c.

1 1 S I A Ł I T I R A C E A
kwartnlaio we Lwowie 1 zl. 8 0  c t , na prowincji 2 zl. 15 ct,

A T E N E U M ,
pismo 'naukowe i literackie w zeszytach m iesięcznych Półrocznie we I.wowio 

wiiicji ■/. dolic/.uuiem na listy fracht.-wo 11 zl. hlj ct.
11 zl 5 0  et.( na pr---

Biblioteka warszawska pr-łrocz zl. 
Blus ZCZ, tygodnik literacki z modu-

danii . . kwait. zl.
T -ż  su ino z kolor, rycinami „ „
K łosy tyg Dii ii i k 111 lisi ruwuiiy 5, „
Kronika rodzinna dwuiyg dmk „ 
Przegląd lw ow ski „
Przyjaci I dzieci „
Tygodnik mód i powieści ,,

.2? 
u t o.*C « -e •* -rt.S -  o

Z f  a ."
10.

3 . — 3 .8 0
5 .4 0 6 .2 0
3 .6 0 4 .4 0
1 .8 0 2 15
2 .6 0
1.80 2 .1 0
3 .— 3 .8 0

Tygodnikromansow i po«i-ś i , 
Bazar illu- tr. Dauion-Zeitnng , 
Frauenzeiiung dziennik mód ,

Toż samo z rycinami kol<>row.

M odenw eit
Saison. Journai illustr. des 

Dames z kolor, lyciu -mt ,
SaiSOIł lJ,z rrriu kolor. ’

P ISM A  wychodzące tak w kraju jak i za granicą

» s
uJ

„ 1 90

C --l *r»« m
„ 2 « 6

2 20
„ 1 80 2.20

1 80
.  » -

2 20
8.50

„ 1 — 1.85

„ 2.40 
„ 1.20

2 80 
1.40

inne CZASO-
4173 1 3

Z powodu rozwiązania Spółki
znany od wielu lat z taniości i rzetelności skład  

zegarów t zegarków  pod fiimą

A r m a t }  s  &  M o e r l
we L aow ie, u lica H a liek a  1 .19 ,

ogłasza

W Y P R Z E D A Ż
ziisczneg-) zapasu zegarków kieszonkowych, złotych 
i srebrnych z najsłynniejszych fabryk, oraz zi g a 
rów ściennych, pondułowycn regulatorów, fraimi- 
skicli stołowych i pod kloszami bardzo ozdobnych.

Wszelkie zamówienia i r e p e r a c j e  uskute
czniamy z największą sumienuoscią i w jak naj
krótszym czasie 4' 92 3 4

po cenach, fabrycznych.

1 8 7 8
Ciągnieule już

&. s t y c z n i a ! ! 18 7 8

P R O M E S Y

losy kredytowe
zl. 50  ct. i stem pel. 
Obie razem tylko

losy m. Wiednia
6

2 zł. £0  
zł. 50 ot.

Główna
w y g r a n a

Wszelkie krajowe 
i zagraniczne

zł 4 0 0 .0 0 0
LOSY.

ct. i stempel, 
stem pel.

Główna 
w y  g  i1 a  u a

MONETYzłote i srebrne naj 
nowszego, bicia 

poleca

na podarunki na Gwiazdkę i Nowy Rok
WeehslergesehSft der Admiuistratlon den

Ch. Cohn.
WIEN.

W olizeiie 1 i.
WIEN,

Woll-zoilo I u
3588 I- 0

Nu G w ia z d k ę .

MEDAL

Z A S Ł U G I .

W Y N A LA ZK U

Ul.

J. IHNATOWICZA
MAGISTRA FARMACJI 

Kopernika 1. 3. (obok apteki p. Mikolascha.)

W oda lw ow ska odznacza się nadzwyczajnie p rzy jem n ym , 
orzeźwiającym i długo trwałym zapachem.

W o d a  Lw ow ska przewyższa wszystkie dotychczas znane 
perfumy i w ody pachnące, kilka kropel na wielki salon wystarcza 
d o odśw ieżenia i oC7,yszczenia powietrza.

W o d a  L w o w s k a  posiada wielkie hygieniczne znaczenie 
i ma obszerne zastosowanie w damskiej toalecie.

Piękny duiy flakon kosztuje tylko 1 ;zł. HO ct.
Z  g łębokiem  poważaniem zawsze gotów  do usług Szan. P u b li

czności z wszelkieml środkami upiększającymi i odmład-zająeemi

J. Ihnatowicz,
m agister farm acji, 

ul. K o p e rn ik a  1. S.
4181 1 3

9£§r* Nie ma nic lepszego &38S 
na utrzymanie

p o r o s t u
jak znana i sławna, przez 
znakomitości medycyuy. 
badana, świetnemi sltut-

wzmeceme
wlnsdw uŁlowie

kiiini uwi' iic /oń-1 ,
Mość <"os;irzA

przez 
wyłą- 

patentuwana

Pomada rezedowa do kędzierzawienia ^
wakuti k której, przy regularm-m u- 
iy . i .1 IM łysinach głowy porastają 
wb.sy-, w lo»y siwo lub rudo uostają 
ciemny kolor; o z i u cnia cebulki wlo- 
sow w sposeh zudziwiujący, usuwa 
wszelkiego rodzaju łupież, zapobiega 
wypadaniu w najkrótszym czasie i na
daje na zawsze włosom naturalny po
łysk. W l-sy stają się t a l l w t e m l  i 
nio siwieją aż do późnej starości.

Przez swą nadzwyczaj przyjemną 
woń i pyszną wyprawę, pomada ta 
utaja się ozdobą st-dika toaletowego.

C e u n  H l o l k a  w r a / ,  *  p i v . u p i « e m  u * v < - ia  
5t> c. SC p r z y s y łk ą  p o c /.to u ^  l  z ł. 0 0  c t .
Odprzedający otrzymają znaczny labat,.
Fabryka i centralny skład nyseb-k cn gros et on detail u

perfumerzysty i właściciela kilku c. k. przywilejów, we Wie 
dniu, 8. Bez. Josefstadt, 1’ iaristengasse Nr. 14. w-, własnym 

domu, dokąd wszystkie jiisemne zlecenia z prowincji tak za goiówkę, jakoteż 
za zaliczeniem najrychlej się załatwiają. 34 8 5 20

Główny skład dla Lwowa jedynio tylko u panów:

ykach)
I K t.

C a rl P o lt,

Zygm. Ruckora, 
apt. we fjwowie.

Jak. Beisęrs, 
apt. we Lwowie.

Franciszka 
kujica w<:

K. Strzyżowsk-ego, 
kupca wo lówowio

Do pp. właścicieli
i dzierżawców gorzelń!

Nie trzeba suszarń! Postęp czasu i kil
kuletnie doświadczenie przekonało, że su
szenie słodu w gorzelniach niepotrzebna; 
a właściciel unika kosztów robocizny, mar
nowanie opalu, opłacania rniynów i tyra 
podobnych ekspensów, ffdy takowy zastą 
pić można zielonym słodem, tak do Zacie
rów, jako też na wyrób sztucznych droż 
dży z bardzo dobrym skutuern. Żyłkuje 
się bowisui przy wyrobie spirytusu na zie
lonym slod-z e tak ua dobr ci «iodu, jako 
też zmniejszeniu onegoi, g lyż suazaniam 
niszczymy d y o s t a z ,  uiezbednie potrze
bny do przemiany krochmalu w cukier, 
dlatego słód suchy jest słodszy od z ie lo 
nego. Na słodzie zielonym oszczędzamy 
zboża, jak doświadczenie przekonało, i* 
6 funtów słodu zielonego dają tyle utwam 
cukrowego co 5 funtów sochago, ua sa
mym zbożu oszczędza się 30 proceut uży
ciem zielonego słodu. Po dwuleluiem pro- 
wędzeniu całego toku fermoutacji li tylko 
na zielonym słodzie, przyszedłem szczę
śliwie do sposobu zacierania h o I o w ic  y 
czyli sztucznych drożdży z zielonego słodu, 
którą tak do kartofel, kukurudzy i innych 
produktów, przeznaczonych na wyrób spi
rytusu, z bardzo dobrym skutkiem uzyt# 
być mogą i najwyższy wydatek spirytnsu 
ótrzymać in.cżna, W tym roku, osobliwie 
gdzie mało jęczmienia na słód, w każdej 
gorzelni zaprowadzoną być powinna, bo 
przy samym -zielonym słodzie urodna zm niej
szyć stosowną ilość słodu dziennie, stoso
wnie do wielkości gorzelń, juk tego są do
wody w gorzelni My akowskiej, gdzie przed 
kilku laty używano do 30 korcy kartofel 
3 korcy zboża dziennie, teraz zaś przy w y 
robie czysto-zielouym słodzie -zmniejszono 
blisko 3 korcy dziennie, a ten sam wyda
tek spirytusu otrzymuje się. Panowie wła
ściciele i dzierżawcy gorzelń, którzy sobie 
tyczą zaprowadzić w swych gorzelniach 
wyrób sztucznych drożdży z zielonego sio
łu , raczą się łaskawie zgłosić do podpi
sanego, ;t na żądanie za poi-oZHtuiuiuem 
listownem posyłam dokladuą informacją, 
doświadczoną gruntownie, która w niezern 
nie zawiedzie i nie wymaga żadnej zmia
ny w ciągu kampanii go z-jlnianej, a re
zultaty świetne o»; źą. Przy łasza We m z g ło 
szeniu się potrzrbuy jest dokładny opis 
gorzelni w naczyniach, jakoteż w produk 
tacb i rezultat z owych.

Witold łfichał Lislenieclci,
były u c z ,  ń dr liiinsberga, obecnie 
samoistny goi zd iok  od lat lOciu na 
miejscu w Myszkowie, ost poczta 

Tłusto, kolo Zaleszczyk.

I)i*. W łodzim ierz

Skowroński
dzieciakuszer, lekarz chorób 

i kobiet.
Po 3 ‘ jletniej praktyce w zakładach po

łożniczy,di i w szpitalach dla dzieci we 
tYIediiiu i w P rad ze , e-iadl we Lwowie; 
u i t e s z k a  v r2 !y  u l i c y  S o b i e s k i e 
g o  n r .  4 ,  nad magazynem papieru p. 
A. Kozłowskiego. Ordynuje od godziny 3. 
do 4 popołudniu. 4167 1—G

NA GWI AZDKĘ!
poleca Zarząd c. k. składu o « o b I i w s K y c h j ę a t a n -  
k ó w  cygar i ty łouiów  we Lwowie, plac H A l i c k i  
1. I .  naprzeciw hotelu Zorza i banku hipotecznego

C y g a r a  i t y t o n i e .
Zam ówienia uskuteczniają aię każdocześnie jak  

najspieszniej i najpunktualniej za zaliczką pocztow ą.

N u  Ś w ię ta .
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X  
X  
X  
X  
X  
X  
*  
X 
X  
X

w e  I  i w o w i e  u lie a  .J a g i e l o ś s k a  1 3.,
p o d a je  d o  w ia d o m o śc i, iż  p o c z ą w s z y  od  1  w r z e ś n i a .  1 8 7 7

w y d a je  n a s tę p u ją c e

i i s y s j i i a l y

5
6

p r o c e n to w e  z a

V

11

V

14 -d n io w e m  w y p o w ie d z e n ie m  
30 
0 0

V
O*
T4
%

W y d a w c y właściciela i

X |X X X X X X X X XX X XX X XX XX X XX *#*

tobrzauakf i K. Groman- Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.

W s z y s t k ie  w  o b ie g u  b ę d ą c e  6'Ia p r o c e n to w e  asygnaty ka
sowe z  9 0 d n io w e m  w y p o w ie d z e n ie m  o p r o c e n to w u ją  s ię  p o  ty lk o  
d o  d n ia  1 . g r u d n ia  1 8 7 7 ., z a ś  6  p r o c e n to w e  z  3 0 d n io w e m  w y p o w ie -  

d z e ą ie m  p o  6 %  ty lk o  d o  d n ia  1. p a ź d z ie r n ik a  1 8 7 7 .

Dyrekcja.
Z  drukarni „ Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.


